
Bolesław Bierut
przyjął delegację
młodzieży niemieckiej

WARSZAWA (PAP)
I Sekretarz KC PZPR Bo­

lesław Bierut 9 bm. przyjął 
kierownictwo ogółnoniemiec- 
kiej delegacji na V światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów.

Delegaci Niemiec przeka­
zali Bolesławowi Bierutowi 
pozdrowienia młodzieży nie­
mieckiej, a następnie w ser­
decznej rozmowie podzielili 
się wrażeniami z przebiegu 
Festiwalu.

Produkujemy
gazoszczelne
silniki

ST ALIN OGRÓD (PAP)
W Zakładach Wytwórczych 

Maszyn Elektrycznych m. 4 w 
Stalinogrodzie wyprodukowa­
no prototyp nowego silnika e- 
lektrycznego, w który zostaną 
wyposażone przeznaczone dla 
kopalni gazoszczelne lokomo- 
tywki dołowe typu ,,Karlik". 
Nowy typ silnika o mocy 2,8 
KWH i o 1 180 obrotach na 
minutę charakteryzuje się wa­
lorami, różniącymi go zasadni 
czo od innych silników elek­
trycznych.

Ostatnio odbyty się w Maroku wielkie manifestacje pa­
triotyczne pod hasłem niezawisłości narodowej i poło­

żenia. kresu uciskowi kolonialnemu. W Marakegzu, Casa­
blance i innych miejscowościach odbyły się pochody, w 

czasie których niesiono portrety zdetronizowanego sułta­
na Ben Juessefa i flagi mar okańskie. Przeciwko manife­
stantom wystąpiła policja k olonialna. W wyniku starć 
przeszło 20 osób zginęło, a kilkadziesiąt odniosło rany. 
Na zdjęciu: manifestacja w Starej Medynie w czasie 
pobytu w Maroku francuskiego rezydenta generalnego

Grandnala.
Fot — CAF

Wyniki konkursu

się ci o K

przeszły oczekiwania
Jutro nastąpi rozdanie nagród
Wychodząc z założenia, że jed­

nym ze szczególnie ważnych za­
dań wiążących się z całokształ­
tem gospodarki narodowej jest 
sprawa obniżenia kosztów wła­
snych w roku bieżącym o ponad 
7,5 miliarda złotych, redakcja na­
sza ogłosiła na początku czerwca 
konkurs-ankietę pn. „SWOJĄ 
PRACĄ PRZYCZYNIAM SIĘ DO 
OBNIŻKI KOSZTÓW11 Ogłasza­
jąc konkurs mieliśmy na uwadze 
również i to, że dzisiaj, gdy toczy 
się wielka batalia o wykonanie 
zadań obniżenia kosztów, nie wy­
starcza już zrozumienie tych 
spraw, lecz potrzebny jest przede 
wszystkim aktywny stosunek 
do nich.

Konkurs miał więc pomóc lu­
dziom pracy w wymianie myśli i 
doświadczeń dotyczących obniżki 
kosztów własnych. Miał pobudzić 
ich do zastanowienia się, jak lepiej 
zorganizować pracę w warsztacie, 
racjonalniej wykorzystywać ma­
szyny i materiały, jak przez zasto­
sowanie mechanizacji i przez wyż­
szą technikę mogą przyczynić się 
do systematycznego obniżania ko­
sztów produkcji.

Dziś na podstawie wyników, Ja­
kie dal nasz konkurs, stwierdzić 
można, że był on potrzebny i wzbu 
c zj_ł ~ ^ak na swól specjalny cha­
rakter — duże zainteresowanie. W 
CłJłSU miesiąca jego trwania otrzy­
ma i my wiele cennych prac, w 

xZnalazły SIę wypowiedzi
ST M*'- r°botników, techni- 

°P°W ~ l«dzi zatrudnio- 
ści t^PrZemyŚle' w spółdzielczo-
SadacT' " W“!lk"!h ‘ »

rzeteZlnSatniCZ konkursu wykazali 
rzetelna, gospodarską troskę o

”a"ft V
poprzez zgłoszenie szeregu

Rok XI Wydanie A B Poznań, czwartek 11 VIII 1955 r.

Krzepnie przyjaźń młodzieży świata
na festiwalowych spotkaniach 
150 tys. widzów ogląda imprezy artystyczne

w Warszawie
Przeciętny dzień Festiwalu — 9 sierpień 1955 r.: 26 im­

prez artystycznych w salach teatralnych i koncertowych. 
29 imprez na placach i w parkach stolicy. Ogląda je ok. 
150 tys. widzów — mieszkańców Warszawy i uczestników 
Festiwalu. A tak jest co dzień na warszawskim spotkaniu 
młodości.
Festiwal jest jedyną niepo­

wtarzalną okazją dla miesz­
kańców stolicy do poznania 
przebogatej kultury dziesiąt­
ków narodów, poznania ich

cennych pomysłów racjonalizator­
skich, poprzez walkę z marnotraw­
stwem, oszczędność materiałów, 
paliwa, energii elektrycznej, wy­
krycie nowych rezerw produkcyj­
nych. Nadesłane wypowiedzi są 
ponadto dowodem, że w kraju na­
szym pogłębia się wśród ludzi pra­
cy zrozumienie, że troska o swój 
warsztat jest jednocześnie troską 
o wspólną naszą własność, a w 
szerszym pojęciu — o dalszy, jesz­
cze wspanialszy rozwój gospodarki 
narodowej.

Oceny prac nadesłanych na kon­
kurs dokonała Jury, w skład której 
weszli z ramienia Wojewódzkiego 
Oddziału NOT inż inż.: Mieczysław 
Mieszała i Stefan Sujak. Za ich 
bezinteresowną pracę jak również 
za pomoc okazaną nam przez Woj. 
Oddział NOT — składamy serdecz­
ne podziękowanie.'

Pragniemy dodać, że cenne po­
mysły, wskazówki i uwagi uczest­
ników konkursu, jury prześle do 
Naczelnej Organizacji Technicznej 
w Poznaniu, która wspólnie z Wo­
jewódzką Komisją Naukowców z 
Robotnikami przy WRZZ podejmie 
pracę rozpowszechnienia zasługu­
jących na uwagę pomysłów w in­
nych zakładach pracy.

Wręczenie nagród za najlepsze 
pomysły i prace nadesłane na kon­
kurs, w tym głównej nagrody re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego** — 
radioaparatu „Mazur-L**, nastąpi w 
dniu jutrzejszym (piątek), na spot­
kaniu w Domu Prasy w Poznaniu, 
przy ul. Grunwaldzkiej 19. Na spot 
kanie to — niezależnie od wysła­
nych już zaproszeń — zapraszamy 
wszystkich uczestników konkursu.

Na stronie 4 zamieszczamy arty­
kuł członka jury — inż. Mieczy­
sława Mieszały, omawiający wy­
niki konkursu.

E1KOPOISM

pieśni, tańców, obyczajów. Jak 
Warszawa Warszawą, nigdy 
jeszcze na jej ulicach nie tań­
czono ognistego „fandango“ 
w wykonaniu autentycznych 
„cabbaleros" w szerokoskrzyd 
łych sombrero, lub chińskiego

Notatnik
festiwalowy
(Obsługa własna)

W czasie spotkania młodzieży 
polskiej z niemiecką, członek Pre­
zydium Komitetu Festiwalowego 
NRF — G. M. Hilmann wręczył 
pierścień żelazny, ulany z kluczy 
do starego więzienia „Konstubler- 
Wache** we Frankfurcie n. Menem. 
W więzieniu tym przebywali Po­
lacy, uczestnicy walk narodowo-wy 
zwoleńczych z 1831 roku.

*
Szkoła przy ulicy Narbntta, któ­

rą budują różnojęzyczni goście, o- 
trzymala nazwę imienia „V Festi­
walu Młodzieży**.

*
Nazim Hikmet, który jest hono­

rowym gościem Festiwalu, powie­
dział podobno tak:

„Warszawę budujecie bardzo 
pięknie, kulturę rozwijacie wspa­
niale, ale dlaczego ten czarny 
płyn, który u Was podają w cu­
kierniach, nazywacie kawą, tego 
doprawdy nie wiem.“

Jak wiadomo, wielki poeta po­
chodzi z Turcji, gdzie pije się ka­
wę niesłychanie mocną i, co tu du­
żo gadać, bardzo dobrą.

*
Dziesięciu spośród naszej delega­

cji należy do różnych organizacji 
katolickich, m. in. do „Gioventa 
della azione caltolica“ oraz do par 
tii chadeckiej. Poza tym jest wśród 
nas jeden członek Partito Liberale 
Italiana. Są więc to wierzący kato­
licy.

Tak opowiadał o składzie wło­
skiej delegacji Renzo Rossi. Poza 
tym są w 530-osobowej delegacji 
włoskiej młodzi komuniści 1 socja­
liście (razem 260 osób). Reszta to 
nte należący do żadnych ugrupo­
wań.

— Swego czasu — mówił Renzo 
Rossi — polska młodzież katolic­
ka, studiująca na Katolickim Uni­
wersytecie w Lublinie, przesłała za 
proszenie na Festiwal do katoli­
ków włoskich, co odbiło się szero­
kim echem w naszym kraju. Ci, 
którzy nie przyjechali, niecierpli­
wie czekają na wieści od delega­
tów. Wielu z naszych delegatów n- 
czestniczyło w czasie Festiwalu w 
spotkaniach katolików różnych kra 
jów, zwiedzało kościoły polskie i 
brało udział w nabożeństwach.

AmbasadorzyGhRLiUSA
omawiali sprawę
repatriacji
osób cywilnych

Po zakończeniu IV posiedzenia 
ambasadorów USA i Chińskiej Re­
publiki Ludowej, ogłoszono oficjał 
ny komunikat, który stwierdza, ze 
ambasadorowie omawiali w dal­
szym ciągu pierwszy punkt porząd 
ku dziennego 1 wyznaczyli następ­
ne spotkanie na dzień 10 bm.

W celu uniknięcia fałszywych ko 
mentarzy na temat dotychczaso­
wych rozmów, ambasadorowie po­
dali do wiadomości drugi komuni­
kat, w którym stwierdzają, że z wy 
jątklem złożonego na wstępie ob­
rad oświadczenia ambasadora Wan 
ga w sprawie przedterminowego 
zwolnienia 11 lotników amerykań­
skich przez rząd ChRL, dotychcza­
sowe rozmowy dotyczyły wyłącz­
nie sprawy powrotu do ojczyzny 
osób cywilnych. Obaj ambasado­
rowie wymienili poglądy na temat 
różnych aspektów tego problemu.

Cena 20 qr Aktyw wojewódzki w Poznania
radził nad realizacją wskazań
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„tańca smoka“, oszałamiają­
cego grą barw i niesamowitą 
wprost zręcznością tancerzy. 
A wieczorami przy świetle 
różnokolorowych lampionów 
na warszawskich ulicach w 
rytmie tamtamów afrykańscy 
delegaci wykonują swój — 
przywieziony tu wprost z ser­
ca Afryki — ludowy taniec, 
grzechoczą kastaniety w ku­
bańskich i argentyńskich 
tańcach...

W wielu punktach Warsza­
wy odbywa się nauka pieśni 
i tańców obcych narodów.

Młodzież poznaj e się wza­
jemnie, nawiązują się ser­
deczne nici przyjaźni. I wła­
śnie tej sprawie służy war­
szawski Festiwal. Sprawie 
pokoju i przyjaźni, która co­
raz bardziej krzepnie na fe­
stiwalowych spotkaniach.
NA III TURNUS PRZYBYŁO 
DO WARSZAWY OK. 35 TYS. 
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT

Gorączkowy ruch panował 
w nocy z 8 na 9 bm. na 
wszystkich niemal dworcach 
warszawskich. Co kilka mi­
nut przyjeżdżały bowiem z 
różnych stron kraju specjal­
ne pociągi wiozące grupy u- 
czestników Festiwalu. To już 
po raz trzeci na kilkudniowy 
pobyt do festiwalowej War­
szawy przyjechało 35 tys. 
młodych przodowników pracy 
z fabryk, hut, kopalń, POM, 
PGR, przodowników nauki i 
pracy społecznej ze szkół i 
uczelni wszystkich woje­
wództw Polski.
SPOTKANIE PRACOWNI­
KÓW SŁUŻBY ZDROWIA
W sali Ministerstwa Zdro­

wia odbyło się spotkanie 135 
młodych pracowników służby 
zdrowia z 26 krajów. Najlicz­
niej reprezentowane były 
grupy: Anglików, Francuzów 
i Włochów.

Chiny zawarły

układ handlowy
z Finlandią

W wyniku pomyślnych ro­
kowań między rządami Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
Finlandii został podpisany 8 
sierpnia w Pekinie układ o 
rozwoju wymiany handlowej 
na zasadach równości 1 wza­
jemnych korzyści.

Polacy dali pokaz jazdy
podczas eliminacji żużlowej w Poznaniu

Ponad 40 tysięcy widzów! 
Takim rekordem nie może się 
jeszcze wykazać żaden z po­
znańskich stadionów. Padł on 
onegdaj na Golęcinie podczas 
eliminacji żużlowych o prawo 
uczestniczenia w finale tur­
nieju II MISM, który odbędzie 
się 12 bm. w Warszawie. Na 
starcie stanęło 16 zawodników 
— 4 fińskich, 2 holenderskich, 
3 niemieckich (NRF) i 7 pol­
skich. Każdy z nich startował 
w 5 biegach, których w sumie 
odbyło się 20.

Polscy żużlowcy, szczególnie 
Krzesiński, Szwendrowski, Ko­
walski i Kapała wykazali się 
świetną techniką jazdy, dosko­
nale przygotowanymi maszyna­
mi i — prawdę mówiąc — sta­
nowili klasę dla siebie. Dowo­
dem tego jest fakt, iż wszyscy 
Polacy zakwalifikowali się do 
warszawskiego finału! Spośród 
gości tylko Fin Pajari był rów­
norzędnym przeciwnikiem na­
szych jeźdźców. On też, jako 
jedyny z żużlowców zagranicz­
nych, zdobył 2 zwycięstwa.

W dniu 10 sierpnia, w 
gmachu Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Poznaniu, od­
była się narada poświęcona 
omówieniu wytycznych IV 
Plenum KC PZPR. W nara-
dzie uczestniczyli: członek PZPR Leszno, KORBIK
Biura Politycznego KC PZPR 
I wiceprezes Rady Ministrów 
Iow. ZENON NOWAK, człon­
kowie Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, sekretarze Ko­
mitetów Powiatowych PZPR,
przewodniczący PPRN, aktyw znań, KAROLCZYK — sekre-
POM i PGR.

Referat „O najważniej­
szych dla województwa po­
znańskiego sprawach wyni­
kających ze wskazań IV Ple­
num KC“ wygłosił I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR tow. LEON STA­
SIAK. W dyskusji wypowia­
dali się:

tow. tow.: OLSZEWSKI — 
sekretarz KP PZPR do Spraw

Centralne
uroczystości dożynkowe
odbędą się w Warszawie

Chociaż żniwa w pełni — 
rozpoczynają się już przygo­
towania do tradycyjnych do­
żynek. Obchody dożynkowe 
odbędą się w większości gro­
mad oraz w około 90 mia­
stach powiatowych, w któ­
rych organizowane są powia­
towe wystawy rolnicze. Ot­
warcie tych wystaw nastąpi 
właśnie w czasie obchodów 
dożynkowych.

Przygotowaniami kierują 
powołane już w części po­
wiatów i województw komite­
ty dożynkowe.

Ukoronowaniem dożynek 
gromadzkich i powiatowych 
będą centralne uroczystości 
dożynkowe. Jak informuje 
Zarząd Główny ZSCh, odbę­
dą się one w połowie wrześ­
nia w Warszawie.

Społeczeństwo USA domaga się
pogłębienia kontaktów 

ze Związkiem Radzieckim
NOWY JORK (PAP) Napływają propozycje wy-
~ ,__„ miany występów orkiestr sym
Korespondent wychodzące- fonicznych, wizyt amerykań- 

go w Minneapolis dziennika 5^^ artystów operowych w 
„Tribune“ donosi w korespon ^SSRR itp.
dencji z Waszyn0onu. że or- Korespondent podaje, żęto 
ganizacje amerykańskie za- warzystwo budowy domów 
sypują Departament Stanu j^róciłosię do Departamentu 
prośbami o zezwolenie na na stanu z prośbą ozorganizowa 
uriooomio ctnfiimlrnw lniltural- w Rosjj wystawy WSpÓł-

czesnego budownictwa ame­
rykańskiego, zaś w Stanach 
Zjednoczonych — wystawy 
współczesnej architektury ra-

wiązanie stosunków kultural 
nych między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zjedno­
czonymi.

Powołując się na oświad­
czenie przedstawiciela Depar­
tamentu Stanu, korespondent
pisze, że przyjęcie, jakiego do funduszu sztuki — Smith — 
znała delegacja rolników ra- jak stwierdza korespondent 
dzieckich, odbywająca obec- — zamierza przeprowadzić 
nie podróż po Stanach Zjed- rozmowy w sprawie szerokiej 
noczonych, „pobudziło inne wymiany kulturalnej między 
organizacje do wystąpienia z Stanami Zjednoczonymi a
propozycją zorganizowania po 
droży innych działaczy ra- 

I dzieckich".

Drugim z gości, który ma na 
swoim koncie 1 wygraną jest 
Holender Bymann. We wszyst­
kich pozostałych 17 biegach 
pierwsze miejsca przypadły w 
udziale Polakom: To również 
rzuca wymowne światło na 
różnicę poziomów. Szkoda tyl­
ko, że nie startowali najlepsi 
w Europie — Anglicy i Szwe­
dzi. Moglibyśmy wówczas le­
piej ocenić nasze aktualne 
możliwości.

Prócz rekordu widzów, padał 
także, i to dwukrotnie, rekord 
golęcińskiego toru, ustanowio­
ny w lipcu br. przez Krzesiń- 
skiego (1:18.9 min.). Po raz 
pierwszy pobił rekord (w swym 
pierwszym starcie) Kapała — 
1:17J!, a po raz drugi, już w 
następnym biegu — Krzesiński 
(1:17.0 min.).

Ten właśnie bieg (IV) nale­
żał do najbardziej emocjonują­
cych. Jnż w pierwszym okrą­
żeniu Krzesiński stoczył zacię­
tą i zwycięską walkę na prze­
ciwległej prostej z Kowalskim. 
Kowalski jednak i na drugiej

(Dokończenie na str. 2)

POM w Wągrowcu, RUDY — 
kierownik Stacji Oceny Na­
sion w Słupi Wielkiej, pow. 
Środa, MIŁOSTAN — I se­
kretarz KP PZPR w Środzie, 
IIYBIAK — I sekretarz KP
I sekretarz KP PZPR Kalisz, 
LAMPRYCHT — I sekretarz 
KP PZPR Śrem, KIEŁBA- 
SIŃSKI — sekretarz KP 
PZPR do Spraw POM w Tar­
nowie Podgórnym, pow. Po-
tarz KP PZPR do Spraw POM 
w Separówku, powiat Nowy 
Tomyśl, KARMOLIŃSKI —
I sekretarz KP PZPR Kroto­
szyn, KOLENDA — dyr. POM 
Dolsk, pow. Śrem, MAZUR- 
CZAK — dyr. POM Kołacz­
kowo, powiat Września, JAN­
KOWSKI — dyr. Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Starołęce, KAŹMIERCZAK — 
I sekretarz- KP PZPR Cho­
dzież, ŁUKOWSKI — z-ca 
kierownika Woj. Zarządu Rol­
nictwa, WALCZAK — prze­
wodniczący PPRN Leszno, LI­
PIŃSKI — sekretarz KP 
PZPR do Spraw POM w O- 
strowie, RATAJCZAK — z-ca 
kierownika WZR, KUSIAK — 
Woj. Pełnomocnik Minister­
stwa Skupu.

Następnie przemawiał czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — tow. ZENON NO­
WAK, który zwrócił uwagę 
na węzłowi zagadnienia, ja­
kie stoją przed Wojewódzką 
Organizacją Partyjną i ca­
łym rolnictwem Wielkopolski 
w realizacji wytycznych IV 
Plenum KC partii.

Na zakończenie narady, se­
kretarz KW PZPR — tow. 
GODLEWSKI, podał skład 
Komisji Wojewódzkiej, która 
będzie rozpatrywała i wystę­
powała z wnioskami przy o- 
pracowywaniu przyszłego 
planu 5-letniego w rolnic­
twie, odnośnie naszego wo­
jewództwa.

dzieckiej.
Przewodniczący krajowego

Związkiem Radzieckim. 
Korespondent przytacza

również oświadczenie przed­
stawiciela Departamentu Sta 
nu o tym, iż ostatnio wpłynę­
ła większa ilość różnego ro­
dzaju propozycji w sprawie 
wymiany delegacji ze Związ­
kiem Radzieckim.

W powiatach:
Śnieżno i Konin - źle

Przyspieszyć
dostawę zboża

Ponad 1640 rolników w 
Wielkopolsce wykonało już 
swoje roczne plany dostaw zbo 
ża. Najwięcej, bo 360 gospo­
darstw rozliczyło się z pań­
stwem w pow. tureckim. Nie 
wszyscy jednak rolnicy reali­
zują swoje obowiązki w termi­
nie. Jedynie punkty skupu w 
powiatach Kępno, Ostrzeszów 
i Rawicz wykonują swoje 
dzienne plany skupu.

Bardzo natomiast słabo prze 
biega skup w powiatach — ko­
nińskim i gnieźnieńskim. Zbyt 
mało uwagi poświęca tu aktyw 
wiejski sprawie jak najwcześ­
niejszego dokonywania omło- 
tów. Od właściwej organizacji 
pracy zależy przecież termin 
wykonania obowiązkowych do­
staw zboża przez wieś.



Z efiraB międzynarodowej konferencji w Genewie

Nauka radziecka wskazuje drogę
do wykorzystania energii atomowej 

dla dobra.
GENEWA (PAP)
W dniu 9 sierpnia obrady przedpołudniowej między­

narodowej konferencji w sprawie pokojowego stosowania 
energii jądrowej dotyczyły wymiany doświadczeń w dzie 
dżinie budowy i eksploatacji reaktorów jądrowych.

Na konferencji zwracała u- zastosowania energii atomowej 
wagę nieobecność małżonków do celów przemysłowych w 
Joliot-Curie, należących do naj Wielkiej Brytanii w okresie
wybitniejszych na świecie spe­
cjalistów w dziedzinie zagad­
nień atomowych. Nie zostali

najbliższych 29 lat.
Stwierdził on m. in., że we-

No morę Hiroshima!

Zęby uśmiechnęła się
twarz Joisiko

(Korespondencja własna „Głosu’*)
Nazywa się Ukio Matoyasi. japońskiej młodzieży. Na flł- 

Nie przypuszczałem, że ma mie tym widziałem Joisiko. 
24 lata. W młodej twarzy Młodą dziewczynę, której po- 
brak było ostrych rysów doj- parzona twarz ostrzega! 
rzałości, a nie znikło z niej je- * * *
szcze znamię chłopięcego wie- Wśród polskich i zagranicz 
ku. A więc w ten dzień, kiedy nych dziennikarzy bardzo po- 
ludzkość przez wrota śmierci pularne jest świetne powie- 
wkroczyła w epokę atomową, dzenie polskiego uczonego, 
a więc w chwili nie trwającej profesora Kapicy, że sprowa- 
dłużej niż drgnienie powiek, dzanie problemów atomowych 
kiedv zginęło 100 tysięcy lu- do dyskusji na temat bomby 
dzi w jego mieście — Hiro atomowej nie odbiega swoim 
szłmie — miał 14 lat. Był ro- sensem od sprowadzania pro- 
botnikiem w fabryce pracują- blemów energii elektrycznej 
cej na potrzeby wojska. Kiedy do dyskusji na temat krzesła 
przekraczał bramę fabryki, ze elektrycznego. Byłoby to non-

Przewodniczył jeden z naj- wymiennik ciepła, w którym oni delegowani na konferencję dług obecnych przewidywań, 
wybitniejszych angielskich wytwarza się para napędza- przez rząd francuski z powodu w roku 1975 elektrownie ató- 
badaczy fizyki jądrowej John jąca turbinę parową. Turbi- SWyCh przekonań politycznych, raowe będą pokrywały około 
Cockcroft. na wprawia w ruch prądnicę. Brak na konferencji również 40 hroc- ogólnego zużycia e-

Kierownik naukowy pierw’- Referat prof. Błochincewa przedstawicieli Chińskiej Re- ner§elektrycznej w Wiel- 
szej Ł radzieckiej elektrowni ilustrowany był licznymi publiki Ludowej, którzy nie zo- k’f\j Brytanii. Na wytworze- 
przemysłowej o napędzie ato- przezroczami. Prelegent podał stali zaproszeni. Nieobecny jest nie t.ei Hości prądu trzeba by
mowym, znany fizyk-teoretyk wiele informacji technicznych, także w Genewie wielki fizyk ZUZVĆ w elektrowniach o na-( _______ ___ v ........... .
D. J. Błochincew wygłosił re- Uczestnicy konferencji mieli niemiecki, Werner Heisenberg, pędzie parowym około 40 mi-| gar wskazywał 8.45. Kilka se- sensem godnym czasów Łnkwi-
ferat omawiający działanie ponadto możność obejrzenia który odmówił wyjazdu na kon -tonów ton węgła rocznie. ; kund później zegar zaczął od- zycji. Tak myśleć mogą tylko
tej elektrowni. na wystawie modelu tej elek- ferencję wskutek różnicy zdań Wielka Brytania zamierza mierząc dla ludzi Hiroszimy ludzie dostrzegający wielką

Uruchomiono ją 27 czerwca oraz. przyjrzenia się z rządem bońskim w sprawie wybudować w latach 1960_'godziny, miesiące, lata... Ro- śmierć Hiroszimy, a nie wi-
1954 r. Dostarcza ona mocy działaniu na filmie zachodnio-niemieckiego progra- 1965 dwanaście wielkich elek-H>otnicy i urzędnicy, kobiety i dzący wielkiego życia radziec
5 tysięcy kilowatów. Według wyświetlonym również na wy- mu energii atomowej, 
danych referatu, elektrownia stawie.
wyprodukowała dotychczas , Celem, który przyświecał 
15 milionów KWh energii i konstruktorom elektrowni, 
nie miała żadnej awarii. Cie- óyło nagromadzenie deswiad
pła dostarcza w niej reaktor gżenia naukowego i tech- n;Owe obrady miedzvna uranowy z moderatorem era- mczneg° przed przystąpienem P^uumowe om a.ty międzyna- 
litowym paUwI Ttomo- <*° budowy większych elek- konferencj, w sprawie

y Pauwa aiomo trowni atomowych Prof B>o pokojowego wykorzystania e-
ranu »Zl^Ja^““X<S'- chincew zakomunikował, ‘że atom?wej toczyły rię
po uranu IS^ĆwOdzeme od- ?becnie » £gRRP™D”°WY J°RK (PAP>
bywa się za pomocą wody °Pracouuje się plany bu- • Korespondent Agencji Uni-
przepływającej pod ciśnie- Go*y elektrowni atomowych Referaty wygłosili przedsta- ted Press w Genewie, opisując 
niem około 100 atmosfer przez , 5 typ?^Y ° p?°cy 50 wieiele Wielkiej Brytanii, Sta- radziecki dział wystawy po-
------------------------ -------------------- 10? *ylSI^cy kdowatow i wię- nów Zjednoczonych, Kanady, święconej pokojowemu wyko-

cej. Obsługa tych elektrowni Brazylii, Francji, Argentyny i rzystaniu energii atomowej 
będzie prostsza niz obsługa innych krajów. podkreśla, że wielkie zainte-
£SirOWni zwykłego tyPu> * Delegat brytyjski prof John reso^anie wzbudzają radziec- koszty wyprodukowania 1 r oryryjsKi proi. jcmn a„a t ironio -nr™
KWh będą się wahały w Cockcrofc omowił perspektywy przy
granicach zaledwie 10—20

Premier Nasser
złoży wizytę w ZSRR

LONDYN (PAP)
. Agencja Reutera donosi z 

Kairu, że rzecznik prasowy 
biura premiera Nasser a podał 
do wiadomości, iż premier E- 
giptu został zaproszony do 
Związku Radzieckiego. Zapro­
szenie to — jak oświadczył 
rzecznik — zostało przyjęte. 
Premier Nasser uda się z ofi­
cjalną wizytą do ZSRR praw­
dopodobnie na wiosnę przy­
szłego roku.

TRZECI DZIEŃ OBRAD
GENEWA (PAP)
W dniu 10 sierpnia przed-

trowni atomowych o mocy od dzieci, mieszkańcy miasta, któ kiej elektrowni atomowej. Za- 
100 do 200 tysięcy kilowatów. rzy jeszcze długo mogliby cie- daje ona kłam twierdzeniu, ze 

szyć się życiem zamieniali się piętno Hiroszimy musi rzuto­
wi garstkę popiołu. Niektórzy wać na nową epokę i 
zostawili po sobie tylko cień wskaże jej kierunek rozwo- 
w miejscu, w którym po raz ju. Wprawdzie i o Hiroszi- 
ostatni spojrzeli w twarz współ mie nie zapomnimy nigdy, ale 
czesnej im cywilizacji. Ulice, też nie pozwolimy, aby kieru- 
które jeszcze długo mogłyby nek rozwoju, jaki obrały na- 
służyć człowiekowi, domy, w sze czasy, minął się z głosem 
których znajdował on spokój rozsądku i serc ludzkich, 
i szczęście rodzinne — stały Podczas wiecu w Warsza- 
się cmentarzyskiem. wie, w rocznicę tragedii Hiro-

Kiedy Ukio wygrzebał się szirny, słyszałem przemówienia 
spod gruzów i rozejrzał wokół w różnych językach, angiel- 
— nie poznał ulicy. Leżała skim, japońskim, francuskim, 
zmiażdżona niewidzialną siłą, rosyjskim, niemieckim, wł^- 
wyrzucając w zasnute dymem kim i polskim... We wszyst- 
niebo krwawe języki ognia. U- kich jednakowo mocno brzmią 
kio popędził do centrum mia- to: rnore Hirosni-
sta, gdzie w fabryce pracowa m a- Nigdy więcej Hiroszimy, 
ła jego narzeczona — Joisiko. Poparzona twarz Joisiko o- 
Odna-laizł ją żywą, jednakże ze strzegą A my chcemy. żeby 
straszliwie poparzoną twarzą, pojawił się na niej uśmiech.

W następnych latach będą 
zbudowane dalsze elektrownie 
atomowe.
OGROMNE ZAINTERESO­
WANIE RADZIECKĄ WY­

STAWĄ

pomocy promieni gamma, na 
ładowane promieniotwórczym 
kobaltem. Jest to nowa me­
toda — jak podkreśla kores­
pondent Agencji United Press 
— mało jeszcze znana w pań­
stwach zachodnich.

Niektóre stoiska działu ra­
dzieckiego są poświęcone 
przyrządom, za pomocą któ­
rych kontroluje się przy uży­
ciu atomów różne procesy 
techniczne w przemyśle. Inne 
stoiska ilustrują sposoby sto­
sowania izotopów promienio­
twórczych w rolnictwie.

Podejrzenia i nieufność — 
pisze w zakończeniu kores­
pondent prawdopodobnie 
znikną, ponieważ Rosjanie 
dają wyczerpujące wyjaśnie­
nia Amerykanom, Anglikom 
Francuzom i Niemcom zwie­
dzającym wystawę. W skład 
delegacji radzieckiej wchodzą 
uczeni mówiący biegle kilko­
ma językami.

Napięta sytuacjakopiejek.
W zakończeniu prof.

chincew podkreślił, że mię- fi i~_
dzynarodowa współpraca bę- rilySiZS
dzie miała niewątpliwie bar­
dzo dodatni wpływ na roz woj 
nowej gałęzi przemysłu — 
energetyki atomowej.

Po referacie prof. Błochin­
cewa wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w toku której odpo­
wiadał on na liczne pytania 
delegatów USA, Kanady,
Wielkiej Brytanii, Indii, Ho­
landii i Argentyny.

Dyskusja miała charakter 
poważnych rozważań fachow­
ców, którzy wzajemnie infor­
mowali się o interesujących 
ich szczegółach. Cechowała ją 
atmosfera wzajemnego zro­
zumienia i współpracy.

Członek amerykańskiej ko­
misji do spraw energii ato­
mowej prof. Davies omówił 
koszty budowy i eksploatacji 
elektrowni atomowych. Zda­
niem prof. Daviesa, koszty

Bło-

2 zagranicy
Jak donoszą z Saigonu, wieczo­

rem, 8 hm. dokonano tam zama- 
ctiu bombowego na ginach mini­
sterstwa sprawiedliwości rządu 
południowo-wietnamskiego. Prasa 
stwierdza, że celem zamachu było 
zabicie premiera Ngo Dmh-diema, 
który na pół godziny przed zama­
chem przebywał w ministerstwie.

Z Kambodży donoszą, że policja

" ‘̂enntSw rZen„^X i bud™y ‘akich elektrowni n?e 
Trzy dzienniki, które wypowiada- ' *UZ °.becn,e przekra-
ły się przeciwko ingerencji usa w j czac dolarów na jeden ki­

lowat projektowanej mocy.
POSIEDZENIE POPOŁUD­

NIOWE
Na posiedzeniu popołudnio­

wym przewodniczył prof. 
Francis Perrin, wysoki komi­
sarz do spraw energii atomo­
wej we Francji.

Tematem referatu była 
głównie kalkulacja ekono­
miczna energii atomowej wy­
tworzonej w reaktorach róż­
nych typów. Referenci wyka­
zali, że energia elektryczna 
produkowana w elektrow­
niach atomowych jest już na 
ogół tańsza niż otrzymywana 
przy użyciu zwykłego paliwa.

Uczony brytyjski J. W. 
Dunworth omówił możliwości 
stosowania, jako paliwa ato­
mowego, toru zamiast uranu.

Dalsze referaty poruszały 
zagadnienia prawne i admini­
stracyjne związane z wyzwo­
leniem energii atomowej. Mię­
dzy innymi omawiano aspekty 
prawne ochrony przed szkodli­
wą promieniotwórczością.

Jak donosi „Humanite“ — 
sytuacja w Algerze pozostaje 
napiętą. Między grupami u- 
zbrojonych Algerczyków a 
wojskami francuskimi i poli­
cją bezustannie dochodzi do 
starć, w których obie strony 
ponoszą straty.

W ciągu dwóch ostatnich 
dni doszło w Ałgerze do starć 
w trzech miejscach. W rezul­
tacie zginęło 16 osób. Władze 
francuskie aresztowały 70 Al­
gerczyków.

Trybunał wojskowy w Con- 
stantine skazał niedawno za 
udział w walce narodowo-wy­
zwoleńczej 6 patriotów* alger- 
skich na śmierć. 12 zostało 
skazanych na długoletnie 
ciężkie roboty.

To było straszne — wspomi 
na Ukio. Woda wrzała w rze­
kach, żelazne konstrukcje do­
mów topiły się jak wosk, roz­
sypując wokół pryskające is­
krami krople metalu, okrutny 
zaduch i tumany pyłu dławiły 
gardło. To było straszne!

Ukio 1 Joisiko pobrali się. 
Wśród 51 delegatów Japonii 
na Festiwal młodzież japońska 
wybrała również Joisiko. Nie 
przyjechała ona do Warszawy. 
Wzruszony Ukio opowiada, że 
zwróciła się do japońskiego 
komitetu przygotowawczego 
do Festiwalu, aby jej mąż 
wziął na siebie wielki obowią­
zek opowiedzenia w Warsza­
wie o Hiroszimie.

Ukio Matoyasi przyjechał, 
przywożąc z sobą film o życiu

Henryk Jantos

wewnętrzne sprawy Kambodży zo­
stały zamknięte.

W Nairobi (Kenia) brytyjskie 
władze kolonialne ogłosiły komu­
nikat, w którym stwierdzają, iż 
ostatnio angielskie oddziały woj­
skowe zabiły 38 członków „mu­
rzyńskich ugrupowań antyangiel- 
skich”, czyli uczestników ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego.

*
Z raportu podkomisji mieszka­

niowej kongresu USA wynika, że 
1/3 tzw. „kolorowych” mieszkań­
ców miast żyje w gettach w wa­
runkach sprzecznych z elementar 
nymi zasadami higieny.

*
„New York Times” podaje, że 73 

amerykańskich intelektualistów i 
duchownych opublikowało list 
skierowany do prezydenta Eisenho 
wera i ministra sprawiedliwości 
USA w sprawie tzw. ustawy Smi­
tha. Autorzy listu stwierdzają, że 
na podstawie tej ustawy „Indzie 
ścigani są nie za próby obalenia 
rządu przemocą, lecz za osobiste 
poglądy — nie za czyny, łccz za 
myśli polityczne”.

*
Popularny dziennik ilustrowany 

„Everybodys“ opublikował artykuł 
o wzroście drożyzny w Anglii, w 
którym stwierdza m. in., że nad 
W. Brytanią zawisła ciemna chmu­
ra. Chmurą tą — pisze dziennik — 
są ciężkie warunki życia. Drożyz­
na jest coraz większa, zanosi się na 
to, że w eiągu najbliższej zimy ce­
ny wzrosną, jak nigdy dotychczas. 

*
W ostatni poniedziałek oddziały 

policji amsterdamskiej wystąpiły 
na ulicach miasta przeciwko straj­
kującym robotnikom portowym, u- 
żywając gumowych pałek i broni 
palnej. Kolumny policjantów na 
motocyklach wjechały bez ostrze­
żenia w tłumy demonstrujących.

AntyfrankisfowsMe
demonstracje
w Hiszpanii

Dziennik „Humanite" po­
wołując się na wydawaną niele 
galnie gazetę hiszpańskiej par 
tii komunistycznej „Mimdo Ob 
rero“ donosi o demonstracjach 
antyfaszystowskich, które od­
były się w Hiszpanii. Najwięk 

w Aurath (Niemcy zachodniej i sza demonstracja odbyła się o-
odbyła się w niedzielę rano wie­
lotysięczna demonstracja mlesztynń 
ców miasta na znak protestu prze­
ciwko skazaniu przywódcy FDJ w 
Niemczech zachodnich — Wolfgan­
ga Seifferta, który na mocy wyro­
ku Trybunału Konstytucyjnego w 
Karlsruhe odsiaduje w Aurath ka­
rę ł-letniego więzienia.

Koszty „zimnej wojny" w Anglii
Dzień 25 lipca przeszedł do histo­

rii brytyjskiej giełdy jakobrytyjskiej
„czarny poniedziałek”. Tego dnia re dotychczas zamawiały statki w 
bowiem wartość akcji s wielkich Anglii, gdyż w stoczniach niemiec- 
towarzystw przemysłowych spadła kich terminy budowy są znacznie 
o 70 milionów funtów, a ogólne krótsze niż w stoczniach angiel- 
straty były jeszcze większe. Wy- skich. Ta nowa konkurencja powo-

Do Niemiec także zwracają się Według oficjalnych danych, w bie- 
liczne towarzystwa okrętowe, któ- żącym roku import stali wyniesie 

1,4 miliona ton czyli prawie trzy 
razy więcej niż w roku ubiegłym.

nikło to na skutek „beznadziejne­
go”, jak się wyraził jeden z posłów

duje katastrofalną sytuację w an­
gielskim przemyśle stoczniowym.

labourzystowskich, przemówienia Ogólny tonaż statków zamówio-
nych w Anglii w ciągu pierwszego 
kwartału 1955 r. zmniejszył się o 18 
proc, w porównaniu z IV kwarta­
łem ubiegłego roku. Niektórzy 
właściciele statków anulują zamó­
wienia, których jeszcze nie za­
częto wykonywać.

Upada również jeden z głównych 
filarów gospodarki angielskiej —

statnio w Saragossie. Przeszło 
4 tys. Hiszpanów, oburzonych 
samowolą policji, skandowało 
hasła antyfrankistowskie. W 
czasie demonstracji doszło do 
starć między policją franki- 
stowska a masami pracujący­
mi.

Polacy
dali pokaz jazdy

(Dokończenie ze str. 1)
pozycji nie zaznał spokoju. 
Przy wejściu w ostatni wiraż 
zaatakował go Szwendrowski, 
minął i jako drugi ukończył 
wyścig! Ostatnie miejsce zajął 
Miechowski.

Sztukę mijania rywali Szwen 
drowski pokazał zresztą jeszcze 
w VIII biegu. Początkowo je­
chał na 3 miejscu za prowa­
dzącym Spychałą i Finem Sip- 
pola. Na drugim okrążeniu 
Szwendrowski minął Fina, a 
na trzecim przypuścił szturm 
na pozycję Spychały i — zwy­
ciężył! Podobnej sztuki doka- 
zał w 11 biegu młody leszczy- 
nianin Kowalski, który jeszcze 
w trzecie okrążenie wchodził 
jako trzeci, lecz minął Byman- 
na i Spychałę, wygrywając o- 
statecznie.

Największe jednak oklaski 
zebrał Krzesiński. I wcale nie 
za rekord toru, ani też za czte­
ry wygrane biegi. Największe 
brawa otrzymał za swój ostat­
ni start, w którym zajął... ostat­
nie miejsce.

Na starcie tego biegu stanę­
ło tylko trzech żużlowców, bo 
Niemiec Ziolkowsky wycofał 
się. W pierwszy wiraż wszyscy 

sera i jaj o 8 proc., komorne pod- i weszli prawie równocześnie i 
wyższone zostało o 3 proc. Wzrost , na przeciwległej prostej zaciek-

Trudności gospodarki brytyjskiej 
najdotkliwiej dają się we znaki 
masom pracującym. Jak podaje 
dziennik „Yorkshire Post”, ciężary 
podatkowe stanowią obecnie jedną 
trzecią dochodu narodowego An­
glii. Towarzyszy im nieustanny 
wzrost kosztów utrzymania. We­
dług danych opublikowanych w 
„Monthly Digest of Statlstics”, od 
kwietnia 1954 do kwietnia 1955 — 
ceny mięsa wzrosły o 9 proc., cu­
kru i herbaty o 23 proc., mleka.

kanclerza skarbu Butlera w Izbie 
Gmin. Kanclerz Butler oświadczył 
m. in.: „Nie mamy powodów do 
zadowolenia ze stanu naszego bi­
lansu płatniczego i naszych zaso­
bów”.

Pesymistyczny nastrój brytyj­
skiego ministra skarbu jest całko­
wicie uzasadniony. W gospodarce 
angielskiej coraz wyraźniej wy­
stępują znamiona kryzysu. W 
czerwcu br. eksport angielski spadł spondent amerykańskiego koncer- strajków w W. Brytanii, m. in.

przemysł bawełniany. „Swego cza- drożyzny przy niezmiennym pozio 
su — pisze Lucey, brytyjski korę- mic Płac wywołał niedawno falę

wielki strajk kolejarzy, który spa 
raliżował całą komunikację w 
kraju.

Jako zasadniczy środek poprawy 
sytuacji ekonomicznej, kanclerz 
Butler zaproponował... zredukowa­
nie spożycia przez podwyższenie 
pierwszej raty przy zakupach na

w porównaniu z przeciętnymi da- nu Scripps-Howarda — okręg Lan- 
nymi za maj i kwiecień o 36 proc., cashire okrywał swymi koszulami 
import wzrósł o 3 proc , a deficyt grzbiety ludzi na całym świecie. 
bilansu handlowego zwiększył się Obecnie tamtejsze zakłady prowa- 
z 48 do 129 milionów funtów szter- dzą morderczą walkę z konkuren- 
łingów. W związku z tym nastąpiło <*ją Japonii i Indii oraz innych 
też znaczne zmniejszenie złotych krajów, stopniowo uczących się 
i dolarowych .rezerw Anglii. W produkować potrzebne im rzeczy
czerwcu br. wyniosły one 2686 mi- Dawniej Lancashire zatrudniało w kredyt z 15 do 33*/» wartości towa- 
lionów dolarów wobec 3.017 miłio- przemyśle tekstylnym 600 tys. osób, wstrzymanie nakładów inwesty 
nów w ezerwen 1954 r. obecnie około 300 tys. Dawniej z cyjnych w przemyśle oraz radykal-

Jedną z głównych przyczyn obec- Lancashire eksportowano 3/4 pro- ne zmniejszenie kredytów na mo- 
nych trudnoSei gospodarki brytyj- dukcji, a tylko 1/4 sprzedawano na dernizację znacjonaljfcowanyeh ga- 
skiej jest jednostronność rozwoju rynku wewnętrznym. Obecnie sto- przemysłu, 
przemysłu. Dotychczas bowiem roz snnek ten został odwrócony”. 
wijałv się tylko gałęzie przemysłu Przeznaczanie znacznych środ­

ków na potrzeby wojskowe unie­
możliwia wyposażenie podstawo­
wych gałęzi przemysłu brytyjskie­
go w nowoczesne urządzenia. Po­
woduje to obniżenie zdolności pro­
dukcyjnej i konkurencyjnej przed- 

szenie produkcji zbrojeniowej po- yśiebiorstw wytwarzających arły- pomyślne perspektywy. Umożliwia 
woduje wzrost importu, którego kuły eksportowe. Szczególnie cier- I®! bowiem przestawienie życia go- 
opłacanie uzależnione jest od moż- pi na tym przemvsł węgłowy, gdzie spodarczego na tory pokojowe i na 
liwości eksportowych. Te ostatnie przestarzałe i zużyte wyposażenie- wiązanie swobodnej wymiany han 
zaś są bardzo ograniczone wsku- wymaga gruntownej modernizacji, dlowej ze wszystkimi krajami 
tek przestawienia na produkcję na która nie ma jednak funduszów, świata. W ten sposób może Wielka 
wojskową przedsiębiorstw pracują W rezultacie Anglia, która przed Brytania odzyskać swe dańme 
cyeh dawniej na cele eksportowe, wojną wywoziła około 50 milionów miejsce na rynkach światowych.

Przeszkodą dla rozwoju eksportu ton węgla rocznie, zmuszona jest tylko w ten sposób podźwignąć się 
jest, również niezwykle zaostrzona obecnie sprowadzać go z zagranicy, może z upadku jej przemysł i wzro 
konkurencja na rynkach świato- Odczuwa się również poważny snąć dobrobyt jej ludności. Dro- 
wych. W roku ubiegłym Niemcy brak stall. Ponieważ w ostatnich ga pokoju i współpracy międzyna- 
przechwyciły znaczną część ndzia- latach znaczne zasoby tego sur o w- rodowej — to jedyna droga, która 
łów na rynkach samochodo- ca pochłonął przemysł zbrojenie- w pełni odpowiada interesom na- 
wych. które dawniej stanowiły wy, stalownie angielskie stanęły rodu angielskiego, 
niepodzielną domenę W. Brytanii, wobec konieczności importu stali. M. D.

pracujące na cele wojskowe, a 
więc przemysł hutniczy, maszyno­
wy, lotniczy ,samochodowy i che­
miczny. Ponieważ gospodarka bry­
tyjska zależy w dużym stopniu od 
handlu zagranicznego, każde zwięk

Opinia publiczna uważa jednak, 
że nie tędy wiedzie droga do uzdro 
wienia schorzałej gospodarki bry­
tyjskiej. Osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego, jakie nastąpiło 
po spotkaniu szefów rządów wiel­
kich mocarstw w Genewie, otwiera 
przed Wielką Brytania niezwykle

le walczyli o prowadzenie. Na 
drugim wirażu ^Jap“ Krzesiń- 
skiego stanął dęba, jednak lesz- 
czynianin opanował maszynę i 
dopiero kiedy na pierwszym 
wirażu drugiego okrążenia za­
atakował prowadzącego Fina 
Pajariego, maszyna Krzesińskie 
go zarzuciła i ten się wywró­
cił. Z wyścigu jednak nie zre­
zygnował. Natychmiast się pod 
niósł i po kilku sekundach już 
gonił swych rywali. Nie doszedł 
ich, ale wyścig ukończył i za­
robił 1 punkt. Ten punkt i bu­
rza oklasków były nagrodą dla 
świetnego i ambitnego żużlow­
ca!

Ostatecznie zwyciężył Szwen­
drowski — 14 pkt. przed Krze- 
sińskim i Kowalskim — po 
13 pkt. Pajarim i Kapałą — po 
12, Spychałą — 10 pkt., Mie­
chowskim 9 i Wieczorkiem — 
8 pkt. Ta ósemka weszła do fi­
nału. Pozostałe miejsce zajęli’- 
Bymann (Hol.) i Niemi (Finl.)
— po 6 pkt„ Altonen (F.), 
Sippola (F) i Aberl (NRF) — 
po 4 pkt., Dammers (Hol.) —• 
2 pkt. oraz Ziolkowsky (NRF)
— 0 pkt. Zawodnik Kiendl 
(NRF), który miał 2 pkt-, w 
czasie 3 biegu uległ wypadko­
wi.

M. F.



Z problemów IV Plenum KC PZPR

0 umocnienie istniejących i budowę nowych 
spółdzielni produkcyjnych

W poprzednim opracowanym według „Trybuny Lndu" artykule 
(„GJOś" nr 185) przedstawiliśmy szereg problemów dotyczących roz­
woju rolnictwa w nadchodzącym pięcioleciu, problemów, które były 
przedmiotem obrad IV Plenum KC PZPR. Krótko wspominaliśmy 
o wysuniętych przez Plenum propozycjach zmierzających do umoc­
nienia istniejących i budowy nowych spółdzielni produkcyjnych. 
Dziś w oparciu o kolejny artykuł, zamieszczony przez organ KC 
PZPR, pragniemy poświęcić temu zagadnieniu nieco więcej uwagi. 
Bo umocnienie gospodarki spółdzielczej, to jeden z podstawowych 
czynników podniesienia globalnej produkcji rolniczej. A to ma 
znaczenie nie tylko dla wsi. Od tego zależy przecież dalsze podnie­
sienie Stopy życiowej wszystkich ludzi pracy w naszym kraju.

Zajmijmy się najpierw pierw­
szym zagadnieniem — umocnienia 
istniejących spółdzielni.

Spółdzielczość produkcyjna sta­
nowi drogę do najwyższego i szyb­
kiego postępu ekonomicznego i kul 
turalnego polskiej wsi. To nie ule­
ga wątpliwości dla każdego, kto 
zapoznał się choćby pobieżnie z 
osiągnięciami dobrze gospodarują­
cych spółdzielni, które stosują no­
woczesny sprzęt mechaniczny' oraz 
nowoczesną agrotechnikę i zoo­
technikę. To zaś możliwe jest do 
zastosowania tylko w dużym go­
spodarstwie rolnym. Nowoczesna 
mechanika, agro- i zootechnika czy 
ni pracę chłopa - spółdzielcy lżej­
szą i wydajniejszą. Już dzisiaj, w 
początkowym okresie ruchu spół­
dzielczego na wsi, wydajność pro­
dukcyjna na jednego pracującego 
w dobrych spółdzielniach jest 
znacznie wyższa, aniżeli w gospo­
darstwach indywidualnych. Ta dro 
ga więc zapewnia rodzinom chłop­
skim rzeczywisty i stale rosnący 
dobrobyt, a równocześnie prowa­
dzi do podźwignięcia na wyższy 
poziom całej gospodarki narodo­
wej.

Chodzi teraz o to, aby każdy 
chłop - spółdzielca był w pełni 
przekonany o słuszności tej drogi, 
chodzi o to, aby dzięki tej świado­
mości zespolić każde gospodarstwo 
w silną, żywotną i zdrową spół­
dzielnię produkcyjną. Bo zrozu­
mienie znaczenia gospodarstwa ze­
społowego jako głównego źródła 
dochodu dla członków, jest dotyc.h 
czas w wielu spółdzielniach niedo­
stateczne. Podnieść świadomość, to 
pierwsze zadanie w dziele umoc­
nienia istniejących spółdzielni pro­
dukcyjnych.

DOBRA I ZŁA SPÓŁDZIELNIA
Mamy w chwili obecnej w kraju 

prawie 10.000 spółdzielni (w woj. 
poznańskim 1.300). Zrzeszają one 
prawie 200.000 rodzin chłopskich na 
około 1.800.000 ha gruntów. Oznacza 
to, że miliony chłopów znają spół­
dzielczość nie tylko z teorii, ale z 
tego, co sami widzą naokoło sie­
bie.

„Jest to osiągnięcie — zauwa­
ża „Trybuna Ludu", — ale zara­
zem zobowiązanie. Każda dobra 
spółdzielnia bowiem, to najlep­
sza, najbardziej przekonywająca 
propaganda dla idei spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Natomiast każ­
da spółdzielnia żle gospodarują­
ca, to argument dla wrogów ■spół­
dzielczości".
Dlatego tak ważna jest walka o 

gospodarcze umocnienie spółdziel­
ni, o podniesienie produkcji każdej 
z nich r.a najwyższy poziom. W 
rejonie poznańskim. bydgoskim 
mamy np. 40.009 rodzin chłopskich 
w spółdzielniach, ale równocześnie 
w tych samych wsiach, gdzie ist­
nieją spółdzielnie jest 50.000 rodzin 
niezrzeszonych. Zdobycie tych ro­
dzin dla spółdzielczości, to zadanie 
niemałe, ale o wielkim znaczeniu 
dla umocnienia spółdzielni. Aby to 
zadanie wykonać, spółdzielnie mu­
szą być rzeczywiście dobre. Ich 
stan gospodarczy musi zachęcać 
chłopów Indywidualnych do wstą­
pienia w szeregi spółdzielcze.

Prawda, że w tysiącach naszych 
spółdzielni zbiory zbóż są znacznie 
wyższe niż w gospodarstwach in­
dywidualnych, prawda, że człon­
kowie tych spółdzielni żyją do­
statniej niż ich sąsiedzi — gospo- 
dsTo-acy indywidualnie chłopi,

Wśród ksiqżek
T. ŁOPALEWSKI: „Serca i broń".

Powieść historyczna dla młodzie­
ży z roku 1846. Hustr. S. Rozwa­
dowskiego. W-wa 1955. Cena — 
16,80 zł.
Biblioteczkę powieści historycz­

nych dla młodzieży wzbogaca nowa 
pozycja Łopalewskiego, osnuta na 
tle wydarzeń roku 1846 w Krako­
wie. Bohaterami książki są trzej 
uczniowie szkoły w Chrzanowie, 
biorący czynny udział w przygoto­
waniu powstania. Wśród nich wi­
dzimy Marcina Borelowskiego, któ 
ry znów wystąpi na arenie histo­
rycznej w roku 1863 jako przywód­
ca jednego z oddziałów powstań­
czych. Bogaty materiał historyczny 
ujęty został w formę ciekawej, pcl- 
bej przygód akcji, która przykuwa 
uwagę czytelnika, a jednocześnie 
wzrogaca jego wiedzę o opisywa-
nyrn okresie historycznym. Dobra 
c tura zarówno dla starszej mło- 

7-iczy (Oc, iat j szerokiego
zasięgu czytelników.
11 S?'E WSK A: „Pozbierane

Ilustr. m. Rudnickiego. 
Iskry. Cena 10.30 zł. 
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prawda, że te spółdzielnie posiada­
ją wysoko rozwiniętą hodowlę. Bo 
np. w 2 tysiącach spółdzielni po­
głowie trzody chlewnej wynosi 
średnio 53,7 sztuk na 100 ha, pod­
czas gdy w całej gospodarce chłop­
skiej tylko przeciętnie 48.2 sztuk 
na 100' ha.

Wzrost dochodowości w spółdziel 
niach to sprawa wielokierunkowej 
gospodarki. „Nie ma wysokiej pro­
dukcji roślinnej bez hodowli i od­
wrotnie, nie może być dobrej ho- 

prndnkc’l roślinne!" — 
powiedział I Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut na zjeździć spół­
dzielców we Wrocławiu. Przekona­
li się o tym spółdzielcy w Łukarze- 
wie, pow. Krotoszyn, którzy mieli 
w 1950 roku 1.270 zł dochodu z hek­
tara. w’ czym z upraw polowych 
990 zł. a z hodowli 280 zł. w roku 
1953 dochód z hektara wzrósł do 
2000 zł, w tym z produkcji roślin­
nej 1.140 zł, a z hodowli 860 zł. A 
więc dochodowość z hektara ziemi 
wzrosła w ciągu trzech lat zaled­
wie o 150 zł, a z hodowli w przeli­
czeniu na hektar — o 850 zł. Dzięki 
rozwiniętej hodowli zespołowej, 
spółdzielcy w Machcinie (pow. Ko­
ścian) ma.ią dwukrotnie wyższe 
dochody od swoich sąsiadów w 
Barchlinie, mimo że i obszar i kla­
sa ziemi są w obu spółdzielniach 
jednakowe.

ISTOTNE BRAKI 
Ale równocześnie prawda jest, 

że w wielu spółdzielniach występu­
ją istotne braki. Spora ilość spół­
dzielców nie wykazuje zaintereso­
wania hodowlą bydła i trzody 
chlewnej.

Ot. choćby w woj. poznańskim, 
nie ostatnim w hodowli spółdziel­
czej, w’ ub. roku zamiast planowa­
nego zakupu 4.195 sztuk młodego 
bydła, spółdzielnie zakupiły zale­
dwie 1.980 sztuk. Mimo że materiał 
hodowlany u nas był, o czym 
świadczy fakt przerzucenia orawie 
4 tysięcy zakontraktowanych cieli­
czek do innych regionów kraju. 
Pociaga to za sobą obniżenie pro­
dukcji roślinnej i odbija się ujem­
nie na dochodach i wartości dniów 
ki obrachunkowej (Kiekrz w pow. 
poznańskim, Rąbin w pow. ko­
ściańskim i inne). Czy takie spół­
dzielnie mogą przyciągać do siebie 
nowych członków? Na to pytanie 
„Trybuna Ludu" odpowiada:

„Słabość gospodarcza i organi­
zacyjna niektórych, niestety, 
dość licznych spółdzielni produk­
cyjnych jest istotną przeszkodą 
w przyciąganiu chłopów do ze­
społowej gospodarki. Chłopi nie- 
zrzeszeni nie mogą przekonać się 
do takiej spółdzielni, w której 
nie przestrzega się samorząd n 
spółdzielczego, gdzie szerzy się 
niedbalstwo i marnotrawstwo, 
panoszy się kumoterstwo, nie ma 
dyscypliny pracy, gdzie opóźnia 
się prace w polu i wiele ziarna 
marnuje się przy zbiorach. Taka 
spółdzielnia nie może przekonać 
swych sąsiadów — chłopów indy­
widualnych o wyższości spółdziel 
czych form gospodarowania.

TRUDNOŚCI
MOŻNA PRZEZWYCIĘŻYĆ

W olbrzymiej większości wypad­
ków. przy odpowiednim wysiłku 
ze strony terenowych rad narodo­
wych i POM-ów można przezwy­
ciężyć te niedomagania, wyprowa­
dzić słabe spółdzielnie na drogę 
zdrowego rozwoju. Wskazania Ple­
num mówią wyraźnie o drogach 
wiodących do tego celu, do umoc­
nienia istniejących spółdzielni. Pra 
ca jednak musi być prowadzona 
nie w oderwaniu, nie teoretycznie, 
lecz konkretnie. W poszczególnych 
przypadkach, warunkach i okolicz 
nościach należy analizować przy­
czyny niedorozwoju słabych spół­
dzielni i wskazywać środki zarad­
cze. W toku dyskusji nad projek­
tami Plenum wysuną się wszędzie 
niewątpliwie dwa zagadnienia: sto­
sunek spółdzielców* do gospodar­
stwa zespołowego i do działki 
przyzagrodowej oraz stosunek do 
hodowli zespołowej. Bo te dwa j 
problemy stanowią węzeł nie za­
wsze dobi-ze rozwiązywany i po­
wodujący słabość nawet starych 
spółdzielni

Umocnienie spółdzielni produk­
cyjnych, to także przyjmowanie 
nowych członków. A z tym jest 
bardzo niedobrze, w pow. turec­
kim na przykład w wielu spół­
dzielniach panuje takie szkodliwe, 
antyspołeczne hasło: ..Lepiej nie 
nrzyjmować nowych członków, 
bo oni chcą przyjść do gotowego". 
Są również wsie, gdzie po zało­
żeniu spółdzielni produkcyjnej zor 
ganizowano dwie świetlice — jed- 

-**------i-a-łAlAAnr drilirs dla lud-

czoło spółdzielni naruszają statut, 
tracą więź z członkami, odrywają 
się od reszty wsi, od ogółu chło­
pów pracujących. A rozwiązanie 
tego problemu też się przyczyni do 
umocnienia istniejących spółdziel­
ni.

ŻYWOTNE I ZDOLNE 
DO ROZWOJU

Z umocnieniem istniejących wlą- 
że się ściśle tworzenie now*ych 
spółdzielni produkcyjnych. Ta spra 
wa stanęła niemniej mocno na 
IV Plenum.

„W OPARCIU O SLUSZNOSC
IDEI SPÓŁDZIELCZEJ — pisze
„Trybuna Ludu". — O PRZY­
KŁADY DOBRYCH SPÓŁDZIEL­
NI, WYKAZUJĄCYCH WYŻ- <
SZOSO GOSPODARKI ZESPO­
ŁOWEJ CHCEMY I MUSTMY
TWORZYĆ NOWE SPÓŁDZIEL­
NIE PRODUKCYJNE. IV PLE­
NUM PODKREŚLA JEDNAK
DOBITNTE: NOWE SPÓŁDZIEL­
NIE powinny byC Żywotne
I ZDOLNE DO ROZWOJU".
Żywotne i zdolne do rozwohi, to 

w naszym rozumieniu spółdziel­
nie złożone z rolników, z ludzi, któ 
rzy pracują i chcą nadal pracować 
na roli, z uczciwych chłopów pra­
cujących, spółdzielnie posiadające 
dostateczną liczbę członków i roz­
porządzające dostateczna bazą pro­
dukcyjną, to znaczy posiadające 
odpowiednio duży areał ziemi i od­
powiednią ilość inwentarza. Natu­
ralnie, to wszystko zależy od typu 
gospodarki w danej wsi, od gęsto­
ści zaludnienia, od wielkości go­
spodarstw łączących się w spół­
dzielnię, nawet od odległości da­
nej wsi od miasta, czy większego 
ośrodka przemysłowego. Nie moż­
na o tych rzeczach zapominać w 
konkretnvm przypadku zakładania 
nowej spółdzielni. Ale podstawową 
rzeczą pozostanie — że „spółdziel­
nia musi się składać z rolników 
przekonanych o słuszności idei 
spółdzielczej i musi mieć material­
ną możność rozwijania swej gospo­
darki".

Przy zakładaniu nowych spół­
dzielni były dawniej takie błędy 
jak forsowanie za wszelka cenę 
najwyższego typu spółdzielni 
typu III. Jest to typ w istocie rze­
czy najdoskonalszy i tym uwiedze- 
ni aktywiści narzucali go często 
chłopom wbrew ich woli. W Paru- 
szewie (pow. Nowy Tomyśl) chłopi 
np. nie pozwolili się zasugerować 
założyli spółdzielnię odpowiednie­
go dla nich — typu Th. Soółdziel- 
nia ta rozwija się pomyślnie. 

JASNO I WYRAŹNIE
IV Plenum stawia sprawę jasno 

i wyraźnie:
„Należy dać chłopom przystę­

pującym do udziału w ruchu spół 
dzielczym pełna możliwość wy­
brania typu spółdzielni, który im 
odpowiada, zwłaszcza typu prost­
szego, bardziej dostępnego i zro­
zumiałego dla chłopa, który do­
piero zrywa z gospodarką indy­
widualna."

Dyskutując nad wskazaniami IV 
Plenum w kierunku wzmocnienia 
Istniejących spółdzielni, dostoso­
wując wytyczne do określonych 
warunków terenowych możemy 
także tworzyć nowe gospodarstwa 
zespołowe na zdrowych fundamen­
tach. Bo, jeżeli chłop polski prze­
kona się, że w Istniejących spół­
dzielniach panuje porządek i spra­
wiedliwość, że gospodarka roślin­
na i hodowlana stoi na wyso­
kim poziomie gwarantującym pod­
niesienie dobrobytu materialnego 
i rozwoju kulturalnego — przej­
dzie wtedy z całym zapałem w sze­
regi spółdzielcze.

Opr. K. J.

Czesław Bartczak
z;a przew.

Niemal wszystkie pola przystroiły już dorodne, bogate 
w ziarno sterty zboża. Rolnicy wykorzystując pogodę, 
dokonują żniw, w czym wydatnie pomagają im robotnicy 

z fabryk.
Zarazem trwa szlachetne współzawodnictwo wśród rol­
ników o jak najwcześniejsze zrealizowanie planów od­
staw zboża dla państwa. Wierzymy, że podobnie jak w 
roku ubiegłym — chłopi wielkopolscy zajmą w tej rywa- 

lizacji przodujące miejsce w kraju.
Fot. K Przychodzki

MK Frontu Narodowego 
w Poznaniu

Czego oczekują mieszkańcy miasta
od swoich radnych

Okres, jaki upłynął <xl 
chwili powołania w na­
szym mieście dzielnicowych 
rad narodowych, może już 
dać pewien pogląd na ich 
działalność, na osiągnięcia 
i braki tych rad.
Pierwszym wnioskiem, jaki 

nasuwa się przy tego rodza­
ju analizie, jest stwierdzenie, 
że potrafiły one nawiązać 
ścisłą więź z mieszkańcami 
miasta. Ńa sesjach dzielni­
cowych rad narodowych ży­
wo dyskutuje się o proble­
mach nurtujących mieszkań­
ców poszczególnych dzielnic. 
Na przykład na ostatniej se­
sji DRN Grunwald z praw­
dziwie gospodarską troską o- 
mawiano sprawy remontów 
mieszkań, wskazując na spo­
soby zlikwidowania występu­
jących tam niedociągnięć — 
na przykład złej jakości re­
montów lub nieterminowego 
ich wykańczania.

W okresie pierwszego pół­
rocza br. daje się zauważyć 
szerszy niż dotychczas udział 
mieszkańców w czynach spo­
łecznych. Podczas gdy w dru­
gim półroczu ub. roku dziel­
nicowe komitety Frontu Na­
rodowego notowały 18—25'' o 
udziału ludności przy pra­
cach społecznych, to procent 
ten w okresie styczeń—czer­
wiec br. wzrósł do 38. Wyni­
ka z tego, że aktywność ko­

mitetów Frontu Narodowego 
i komitetów blokowych, jak 
równeż pomoc dzielnicowych 
rad narodowych przyczyniła 
się wydatnie do zaintereso­
wania społeczeństwa poznań 
skiego bezpośrednim udzia­
łem w rozwiązywaniu nie­
których pilnych potrzeb mia­
sta.

Do pozytywnych wyników 
pracy DRN zaliczyć należy 
również wzrost troski obywa­
teli o szkoły. Na przykład na 
posiedzeniu Komisji Oświaty 
MRN w czerwcu br. przy u- 
dziale przedstawicieli komi­
tetów rodzicielskich, oraz de­
legatów komisji oświaty i kul 
tury DRN — zebrani doma­
gali się szczegółowego zrefe­
rowania, co przy remontach 
każdej szkoły i przedszkola 
uwzględniono, deklarowano 
przy tym pomoc w przyspie­
szaniu i poszerzaniu remon­
tów.

W pracy DRN jest oczywi­
ście wiele braków i trudno­
ści. Wynikają one między in­
nymi stąd, że nie wszyscy ra­
dni utrzymują stałą łączność 
z wyborcami.

Program wyborczy Miej­
skiego Komitetu Frontu Na­
rodowego realizowany będzie 
w okresie całej kadencji Miej 
skiej i Dzielnicowych Rad 
Narodowych, toteż o prze­
biegu jego realizacji zobowią-

Z naszych teatrów

Prawda
„Współwinni" Goethego, to ko­

media*) zabawnych omyłek, pery­
petii, sytuacji, odsłaniająca brzyd­
kie cechy mieszczańskiej rodziny 
w drugiej połowie XVIII w. Jest 
ona — jak wszystko co pisał Goe­
the — wynikiem bystrego spoj­
rzenia na otaczającą go rzeczywi­
stość. Ze może nie tylko bystrego 
spojrzenia i obserwacji, a również 
i własnych doświadczeń (niektórzy 
historycy literatury doszukują się 
w Alceśeie rysów autobiograficz­
nych twórcy „Cierpień młodego 
Werthera"!) — świadczy o tym wy­
znanie Goethego uczynione Ecker- 
raanowi: „Czego nie przeżyłem, co 
mnie nie wzruszyło i nie zaprzą­
tało, tego nie wypowiadałem i te­
mu nie dawałem twórczego kształ­
tu".

Te pierwiastki realizmu we 
„Współwinnych", ta prawda o epo­
ce podana w wymiarach obyczajo­
wych, ukazana jest po prostu, bez 
nahalnego dydaktyzmu. Goethe w 
przeżyciach „Współwinnych" sku­
pia jak w soczewce wady rosnącej 
w dobrobyt burżuazji, kryjące się 
pod maską salonowych manier, 
pruderii i nudy małomiasteczko-

na dla spółdzielców, druga dla lu 
ności niezrzeszonej. Takie i tym 
lodobne poczynania, to działanie 
na szkodę spółdzielni, na szkodę 
własną i całego budownictwa so- 
eiolistycznego. Życie i doświadcze­
nie nasunie ponadto wiele innych 
problemów, m. in. i taki, dlaczego 
skądinąd wzorowi rolnicy, uczciwi 
obywatele, po wysunięciu ich na

o mieszczaństwie
wego życia. Demaskatorstwo po­
parte pięknym goethowskim wier­
szem, zalety konstrukcji, a więc 
wdzięk i lekkość sztuki — te atry­
buty w pełni uzasadniają umiesz­
czenie jej na afiszu Teatru Pol­
skiego (zresztą nie tylko u nas: z 
premierą „Współwinnych" wystą­
pił jeszcze np. Teatr Powszechny 
w Łodzi), jako pozycji nie objętej 
oficjalnym repertuarem, w prze­
rwie urlopowej. Nie od rzeczy bę­
dzie w tym miejscu wspomnieć, 
że „Współwinni" znaleźli mało u- 
znania wśród współczesnych Goe- 
themu (komedię wystawiono m. in. 
w teatrze weimarskim dopiero za 
dyrekcji Goethego) i później. Do­
piero w NRD wprowadzono ją do 
repertuaru teatrów.

Reżyser przedstawienia poznań­
skiego poszedł po linii wydobycia 
ze sztuki całego jej pierwiastka ko 
mediowego, jednak bez uciekania 
się do groteski i chwytów farso­
wych. Stąd pozbawione maniery 
„przesadyzmu" w interpretacji, 
ostrze satyry, chłoszczącej miesz­
czaństwo, jest bardziej prawdziwe 
i przekonywające. Przejmująco, 
poważnie brzmią słowa Soellera

Fragment ze sztuki „Współwinni" Goethego, granej w Te­
atrze Polskim w Poznaniu. Widoczny na zdjęciu Aleksan­

der Gąssowski (Soeller) i K. Fabisiak (Gospodarz).

rzucającego w twarz Alcestowi o- 
skarżenie „wyższych" stanów. Tu 
dwudziestoletni Goethe zajmuje 
wyraźnie stanowisko antyfeudalne.

Wypada zauważyć, że Soeller w 
interpretacji Aleksandra Gąssow­
skiego jak na mieszczucha (chociaż 
pozującego na bon vivanta ze sfer 
panów) jest może zanadto dworski, 
arystokratyczny, a przecież to t y 1 
k o zięć właściciela podrzędnego 
hoteliku w prowincjonalnym mia­
steczku. —

Doskonały jest Kazimierz Fa- 
bisiak (rolę tę dubluje zgodnie z 
programem Aleksander Sewruk), 
dość zramolały, ale bardzo jeszcze 
trzeźwo patrzący na życie Gospo­
darz — a zwłaszcza Jego rozmowa 
z Alcesfem. w której Fabisiak od- 
daje znakomicie chciwość prowin­
cjusza na nowinki z wielkiego 
świata.

Zofia (Maria Bakka), typowa żo­
na mieszczańska, jest w miarę po­
trzeby liryczna, ale nie przeciąga­
jąca struny, to znowu wyrachowa­
na.

Alcest, którego rolę gra z du­
żym wdziękiem Bogdan Zieliński, 
to złoty młodzieniec z wysokiej 
sfery, podróżujący po kraju i uwo­
dzący kobiety. Do takich to mło­
dzieńców wzdychają po kątach 
cnotliwe mieszczki., do których 
należy również stara znajoma Al- 
cesta — Zofia.

Realia majace nas przekonać o 
mieszczańskośei domu, w którym 
rozgrywa się akcja — to kurant, 
wygrywający jakąś stara melodię 
i kolekcja win w szafce, świadczą­
ca, że znajdujemy się w miesz­
kaniu właściciela zajazdu. Deko­
racje Feniuka sa poprawne. a'e nie 
wykraczają ponad przeciętność 

Cz. M

• J. W. Goethe „Współwinni" 
(Dię Mitschuldigen), komedia w 3 
aktach. Przekład Wandy Markow­
skiej. Reż. A. Gąssowski, sceno­
grafia R Feniuk. Premiera w Te­
atrze Polskim w Poznaniu.

zany jest informować lud­
ność każdy radny w swoim 
okręgu wyborpzym. A jak się 
to praktycznie przedstawia? 
Na przykład na jedno ze spot 
kań z mieszkańcami w okrę­
gu III zaproszono radnych 
miejskich i dzielnicowych, 
ale nie przybył żaden. Olbrzy 
mia większość radnych czuje 
się rzeczywiście odpowiedział 
na za wykonanie zadań 
państwowych i za zaspoko­
jenie potrzeb ludności, która 
obdarzyła ich zaufaniem, od­
dając głos na kandydatów 
Frontu Narodowego. Dużo 
jest jednak takich radnych, 
którzy są nimi tylko z nazwy. 
Nie włączają się oni do rzą­
dzenia dzielnicą i całym mia­
stem, unikają spotkań z wy­
borcami (bo to „zabiera 
czas“), nie współpracują z 
Komitetami Frontu Narodo­
wego. Uważają, że skoro zo­
stali wybrani radnymi, to już 
praca we Froncie Narodo­
wym nie do nich należy. O- 
czywiście jest to zupełnie 
błędne.

Każdy radny jest człon­
kiem jednej z komisji DRN. 
Nie wszyscy jednak biorą 
czynny udział w pracach ko­
misji rad. A przecież od za­
niedbywania tej formy dzia­
łalności radnego — tyiko 
krok do biurokratyzacj i apa­
ratu rad narodowych.

Nie bez winy są w tym wy­
padku prezydia rad. Często 
pozostawiają one mało ak­
tywnych radnych samym so­
bie i w rezultacie w najlep­
szym razie radni ci ograni­
czają swą działalność do bier 
nego wysłuchiwania sesji.

Nie od rzeczy byłoby więc 
i przypomnieć, czego oczekuje 
i społeczeństwo od radnego 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej.

Po pierwsze — systematycz 
nego śledzenia, jak w prak­
tyce realizowany jest pro­
gram wyborczy, a następnie 
bieżącego informowania wy­
borców o postępach w reali­
zacji tego programu.

Po drugie — udziału w 
spotkaniach z ludnością, któ­
re nie powinny stawać się — 
jak to niestety często bywa 
— nudnymi posiedzeniami z 
przydługim referatem, zawie­
rającym dużo pięknych słów, 
a mało istotnej treści. Spot­
kanie z ludnością winno no­
sić charakter serdecznej, bez­
pośredniej rozmowy radnego 
z mieszkańcami.

Po trzecie — utrzymanie 
ścisłego kontaktu z komite­
tami Frontu Narodowego i 
przekazywanie bolączek i po­
stulatów społeczeństwa. Nie 
wystarczy przy tym zanieść 
skargi tam, gdzie trzeba, ale 
również dopilnować jej 
szybkiego załatwienia.

Ostatnia uwaga dotyczy 
prezydiów dzielnicowych rad 
narodowych. Winny one, ob­
serwując działalność każde­
go radnego pracującego w 
Komisji, do której został 
przydzielony, dawać mu kon­
kretne zadania i domagać się 
sprawozdań z jego pracy na 
powierzonym odcinku.

Jeśli te postulaty weźmie 
sobie do serca każdy radny, 
będziemy mogli w v drugim 
półroczu pracy poznańskich 
DRN wykazać się nowymi o- 
siągnięciami w zaspokajaniu 
codziennych potrzeb ludzi 
—acv.



Od specjalnych wysłanników „Głosu" ŚłaHem nsszycH artykułów

Warszawa, Festiwal, dn. 8 VIII 1S55

Biblijny mędrzec, który układał starożytne księgi, chciał 
przez metaforę legendy o budowie wieży Babel powiedzieć, 
że narody nie mogą się ze sobą zgodzić, bo różne obyczaje 
między nimi panują, a poza tym „Bóg pomieszał im języki *. 
Mogliśmy się przekonać, iż rzeczywiście różnojęzyczność bu­
downiczych nieco utrudnia utrzymywanie planowanego tempa 
robót, lecz masowość udziału i zapał jednak robi swoje. Mur 
nowej szkoły na ul. Narbntta rósł szybko, choć rozmówki 
majstrów’ z kolorowym tłumem festiwalowców’ bywały nieco 
humorystyczne.

• « • Odfaikowane?...

A LE ZACZNIJMY bardziej kon­
kretnie. Otóż kierownictwo

Etestiwalu postanowiło zorganizo­
wać dział delegacji narodowych w 
budowie nowej Warszawy Jako o- 
biekt obrano bardzo wymowną, nie 
mai symboliczną budowę szkoły. 
Obchodzimy mur naokoło. Popie­
laty z wysiłku, ustrojony w czarny 
turban, Wułal Mohamed z Bagdadu 
zapamiętale pcha taczkę pełną za­
prawy murarskiej. Ze stęknięciem 
stawia ją obok trójki Niemców, któ 
rzy są najautentyczniejszymi w 
świecie... murarzami, i żwawo bio- 
rą się do roboty. Niedaleko pracuje 
nie rozumiejący swych towarzyszy 
pracy Rumun, a obok niego piękne 
jak z obrazka młode Chineczki w 
roboczych kombinezonach... Zaraz, 
zaraz! Coś się jednak nam zaczyna 
wydawać, że tu żadnego chaosu nie 
ma. Wszystko idzie po porządku: 
na przykład Norweżki sypią piasek 
do taczek wożonych przez Francu­
zów, betoniarkę obsługują Arabo­
wie w burnusach...

Nie! Nie miał racji mędrzec ukła 
dająey legendy biblijne. Można się

Spotkanie Hindusów z Meksykarikami? Nie! Przyjrzyj­
cie się uważnie, a. zauważycie, że owymi „Me.ksykan.ka- 
mi“ są polskie pływaczki. Ta w środku, ubrana w kape­
lusz z szerokim rondem, to nikt inny, tylko znana poznań­
ska pływaczka Bożena Cedro! Na pierwszy rzut, oka 
trudno ją poznać prawda? Ci egzotyczni mężczyźni z bro­
dami, ubrani w niebieskie turbany — to kolarze i ho­
keiści z dalekich Indii. Takich międzynarodowych ser­
decznych spotkań odbywa się w Warszawie co dzień 

bez liku.
Foto: M. Fłejsierowicz

dogadać na budowie mimo różnicy 
językowych, byle serce ehciało 
tego samego, byle biło jednym ryt­
mem. Nie trzeba tylko wyszukiwać 
tego, co narody i młodzież dzieli, 
ale to — co jednoczy. Naprawdę: 
serce rosło, gdy oglądało się w po­
niedziałek kraniec ulicy Narbutta. 
Każdy z nas przecież wic. że kto 
jak kto — ale budowniczowie War­
szawy są na pewno wypróbowany­
mi obrońcami pokoju.

Zyskaliśmy sobie naszych przy­
jaciół zamorskich, którzy wzięli do 
rąk łopaty, kielnie, kilofy, dźwig­
nęli uchwyty napełnionych taczek, 
wspinali się na szczyt stawianego 
domu, by podać cegły, których nie 
rozrzuci żadna bomba.

Młodzi przyjaciele, ten kolorowy 
film, zaimprowizowana — dopraw­
dy „internacjonalna załoga’’ — nie 
pozwolą. Chociaż bowiem więk­
szość z nich nie pracuje w „murar­
skim fachu” — jednak skosztowali 
jego smaku. I to w dodatku w war­
szawskim wydaniu.

Wydaje się, że udział zagranicz­
nych delegacji nie był tylko zwy-

kłym gestem. Ich udział w budo­
wie szkoły był piękną, szlachetną 
manifestacją.

Nasz brygadzista budowlany — 
Zdzisław Janusik miał moc kłopo­
tów z wyjaśnieniem Szwedom, 
Niemcom i Finom, którzy mu zo­
stali oddani w opiekę, że np. „przy

W dniu 8. 8. 195~ roku członkowie delegacji zagranicz­
nych wzięli udział w budowie szkoły przy ulicy Na, butla. 

Na zdjęciu: delegaci przy pracy.
CAF — Fot. Pieńkowski

pierwszym filarku będzie sztraf”. 
Słyszeli oni o polskich murarzach, 
o dziele ich rąk — pięknych, war­
szawskich domach, ale o „filarkach 
i sztrafaeh” — nigdy. Przy porozu­
miewaniu się między młodymi 
gośćmi stolicy a warszawskimi mu­
rarzami, występującymi w roli in­
struktorów — przede wszystkim 
operowano gestami. Chociaż i one 
zawodziły.

Młody Kanadyjczyk Michaeł O- 
melchuk z powagą manipulował 
kielnią przy rozkładaniu zaprawy. 
Potem kolejno, równiutko, jedna 
przy drugiej przypasowywał cegły. 
Jan Szner pokazał niu w pewnej 
chwili, że jedną z cegieł trzeba wy­
mienić, by zastąpić „połówką”, bo 
w tym miejscu mur będzie się za­
łamywał. Murarz nieopatrznie zro­
bił przy tym ruch ręką jakby 
chciał przepołowić leżącą cegłę.

Kanadyjczyk w lot zrozumiał. 
Porwał cegłę, kropnął nią o kani 
cebrzyka z zaprawą i zadowolony, 
że pękła na możliwie równe czę­
ści — podał je z uśmiechem nasze­
mu murarzowi. Ten załamał ręce:

— Mój drogi, jakbyśmy tak bu­
dowali Warszawę, to nie mielibyś­
cie teraz gdzie u nas mieszkać...

Korzystając z okazji, że Wulal 
Mohamed — delegat dalekiego Bag 
dadu — odstawił na chwilę taczkę 
i wycierał zroszone potem czoło, 
wyciągnąłem go na krótką roz­
mówkę.

— Cieszy mnie — powiedział on 
— że skromna cząstka mej pracy 
złoży się na powstanie jeszcze jed­

nego pięknego domu w Warszawie. 
Kiedy wrócę do swej Ojczyzny, 
będę opowiadał o waszym pracowi­
tym narodzie, o waszym mocnym 
i szczerym pragnieniu pokoju. O 
prawdziwości i szczerości tego pra­
gnienia najlepiej mi mówi to, że 
tak wiele budujecie dla życia. W

Bagdadzie studiowałem ekonomię. 
Pozbawiono mnie jednak możli­
wości dalszego zdobywania wiedzy, 
ponieważ jestem lewicowcem. O- 
chrzczono mnie nawet mianem 
wywrotowca. A ja domagałem się 
tylko, żeby bezrobotnym dać pra­
cę, aby dla bezdomnych stawiać 
domy i dla dzieci szkoły. U was 
czuję się szczęśliwy. Mam już wie­
lu przyjaciół. Wszystko to, co wi­
działem, zachwyca mnie Ludzie, 
domy, ulice i to szczęście, jakie po 
nich chodzi.

Przy północnej ścianie domu 
pracują Niemcy. Zawodowi mura­
rze Gerhard R. z Berlina zachod­
niego i Giinther Schulz z demokra­
tycznego sektora. Zgodnie pracują 
systemem dwójkowym. Tym sa­
mym. który murarze NRD wzno­
szący berlińską Stalinallee zapoży­
czyli od swych warszawskich kole­
gów.

,,S. A. L a w anni — N igeria 
— West Afric a”.

Tyle napisał mi w notatniku nasz 
czarny przyjaciel. Powiedział wię­
cej: — Dawno nie zdarzyło mi się 
pracować tak szczerze i z takim 
zapałem. Rozumiem teraz dobrze 
źródło niesłychanego entuzjazmu 
i poświęcenia, z jakim budujecie 
swój kraj. Widzicie cel. Cbciałbym 
przekazać od młodzieży Nigerii ser 
deczne pozdrowienia dla młodych 
Polaków. Chciałbym już dziś po­
zdrowić te dzieci, które zasiądą w 
szkole wznoszonej przy naszym 
udziale. Dzieci wesołe i szczęśliwe 
jak wasza przyszłość!

H. JANTOS J. LIKOWSKI

Autor artykułu pt. „CZE­
KALIŚMY I... NIKT NIE 
PRZYBYŁ'1 spodziewał się, że 
otrzyma z Prezydium PRN w 
Kole wyczerpujące wyjaśnie­
nie poruszonego problemu. 
I to problemu bardzo ważne­
go — pomocy prezydiów po­
wiatowych rad narodowych 
— radom gromadzkim. Tym­
czasem...

„Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej po przepro­
wadzonym dochodzeniu do­
nosi, żc w dniu 19 maja br. 
w Gromadzkiej Radzie Naro­
dowej Lubstów miała odbyć 
się narada gospodarcza, któ­
rą miał obsłużyć przedstawi­
ciel aktywu pow. ob. Jan Sło­
wiński — prezes ZSCh, jed­
nak na zebranie to nie przy­
był" — czytamy w odpowie­
dzi na nasz artykuł. Czy od­
powiedź ta coś wyjaśnia? Nic. 
Po prostu „donosi" nam o 
tym, co nasi czytelnicy wie­
dzieli już z artykułu. Tym­
czasem chcicliby oni wie­
dzieć, jakie z przytoczone­
go faktu wyciągnięto wmio- 
ski. Ale o tym w odpowiedzi 
Prezydium PRN w Kole — 
ani słowa.

Prezydium PRN wyjaśnia 
natomiast, że niesłuszny był 
zarzut pod adresem Komisji 
Rolnictwa PRN, gdyż jest 
ona „jedną z najlepiej pra­
cujących komisji i bardzo 
często dokonuje kontroli w 
terenie".

Autor wspomnianego arty­
kułu dowiedział się jednak w 
Prezydium PRN z protokołów 
Komisji Rolnictwa, że nie od­
wiedziła ona do maja bież, 
roku ani jednej Gro­
madzkiej Rady Narodowej. 
Po co więc te wykrętne od­
powiedzi?

„Wyjaśnienie" Prezydium 
PRN w Kole na nasz artykuł 

i zawiera kilka lakonicznych 
: zdań, świadczących dobitnie 
j o najzwyklejszym, urzędni­
czym „odf aj kowaniu" sprawy 
,'i odłożeniu „ad acta". To jest 
j przecież najwygodniejsze! 
i A oto inny przykład reago­
wania na krytykę prasową 
przez rady narodowe. W ar­
tykule pt. „PROSTY WNIO­
SEK" — pisaliśmy o niedo­
ciągnięciach w zakresie go­
spodarki komunalnej w O- 
bornikach. W odpowiedzi Pre 
zydium MRN przysłało nam 
„Analizę notatek prasowych

— krytyki"(?), w której mię­
dzy innymi stwierdza się. że 
„Ukazało się szereg artyku­
łów w prasie w przedmiocie 
rzekomego braku inicjatywy 
Prezydium MRN..." i żc „...są 
one zbyt tendencyjne"...

Otrzymaliśmy też odpo­
wiedź na ten sam artykuł z 
Prezydium PRNr w Oborni­
kach, które stwierdza: „...go­
spodarka miejska w Oborni­
kach jest istotnie niezadowa­
lająca i wykazuje na wielu 
odcinkach braki. Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Obornikach, którego przewo­
dniczącym jest ob. Teodor 
Roguszka, uzasaduia ten stan 
rzeczy trudnościami natury 
obiektywnej. Niewątpliwie — 
trudności takie istnieją w 
każdym mieście, lecz Prezy­
dium MSN w Obornikach wy 
bazuje zbyt mało energii w 
pokonywaniu tych przeszkód 
i w konsekwentnym i syste­
matycznym realizowaniu za­
dań planowych".

Pisaliśmy już, że nie ne­
gujemy osiągnięć Prezydium 
MRN w Obornikach. Dlacze­
go zatem nie chce ono wi­
dzieć swoich niedociągnięć i 
twierdzi, że artykuły prasowe 
są „tendencyjne"? A prze­
cież odpowiedź Prezydium 
PRN, a więc instancji nad­
rzędnej, daje inny obraz pra­
cy Prezydium MRN.

Niektóre prezydia rad na­
rodowych nie mają jeszcze 
właściwego stosunku do kry­
tyki prasowej. Jeśli przysyła­
ją one tego rodzaju wyjaś­
nienia, to można przypusz­
czać, że zupełnie tak samo u- 
dziclają odpowiedzi na skar­
gi i zażalenia mieszkańców...

Dlatego też uważamy, że 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej powinno od 
czasu do czasu skontrolować, 
czy wyjaśnienia na artykuły 
i notatki prasowe, jak rów­
nież skargi i zażalenia mie­
szkańców, udzielane przez pre 
zydia gromadzkich, miej­
skich i pov.ńatowych rad na­
rodowych — są zgodne z rze­
czywistością. Chodzi przecież 
w gruncie rzeczy nie tylko 
o to, aby wszystkie prezydia 
rad narodowych odpowiada­
ły na krytykę zgodnie z u- 
chwałą KC PZPR i Prezy 
dium Rządu, ale przede wszy 
stkim o wyciąganie z tej 
krytyki należytych wnio­
sków. (M. H.)

Jury konkursu pn. „Swoją pra­
cą przyczyniam się do Obniżki ko­
sztów” po długiej i intensywnej 
pracy podsumowała wyniki ankie­
ty.

Zorganizowanie tego rodzaju 
„Konkursu” przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, jak potwierdzili 
czytelnicy biorący w nim udział, 
okazało się słuszne i konieczne. 
Uczestnicy „Konkursu” potwier­
dzili fakt, że sprawa wygospodaro­
wania 7,5 miliarda złotych w roku 
bieżącym, to sprawa ogólnonaro­
dowa, która dotyczy nie tylko od­
powiedzialnych kierowników re­
sortów, lecz którą żyje każdy 
uczciwy obywatel naszej Ojczyzny.

Z nadesłanych prac wyraźnie 
przebija pełne zrozumienie prawdy, 
o której mówiono na IV Plenum 
KC PZPR: „U nas się mówi mi­
lion złotych i czasem macha się na 
to ręką. A ten milion złotych to 
przecież kilka procent podwyżki 
płac dla 2000 robotników”.

Wiele cennych prac zgłoszonych 
w „Konkursie” wskazuje na duże 
zainteresowanie ludzi pracy sprawa 
mi stale rosnących potrzeb w na­
szym kraju, wytycza nowe drogi 
i kierunki realizacji olbrzymich 
zadań stojących przed nami. Z wy­
powiedzi uczestników „Konkursu” 
przebija troska, ażeby ostatni rok 
planu 6-letniego stanowił odpo­
wiedni start do następnego 5-let­
niego planu gospodarczego. Mówią 
o tym naukowcy i robotnicy, mó­
wią chłopi spółdzielcy i chłopi in­
dywidualnie gospodarujący, mówią 
ludzie starsi, którym niezręcznie 
jest utrzymać pióro w rękach i mó 
wią młodzi entuzjaści, budowni­
czowie nowego, sprawiedliwego ła­
du społecznego.

Praca komisji konkursowej była 
trudna z uwagi na różnorodność 
problematyki i duże zainteresowa­
nie „Konkursem”. Dlatego też trze 
ba było ilość ufundowanych 15 na­
gród powiększyć o dalsze 4. ażeby 
wyróżnić przynajmniej te prace, 
które w największym stopniu ro­
siły zarodek myśli twórczej i cen­
nej inicjatywy uczestników.

W poważnej większości prac za­
akcentowano konieczność zwięk­
szenia walki o postęp techniczny, 
o współczesny rozwój techniki, 
który stawia wiele nowych zadań

Inż. Mieczysław Mieszała
członek Żarz. Oddz. NOT w Poznaniu

Konkurs „Swoją pracą przyczyniam się do obniżki kosztów własnych14
wykazał gospodarskq troskę ludzi pracy 

o realizacją ogólnonarodowych zadań
w dziedzinie budowy doskonal­
szych maszyn, urządzeń, przyrzą­
dów i doskonalenia technologii pro 
dukcji.

Pisze o tym przewodniczący Sto­
warzyszenia Inż. i Techników Ko­
munikacji inż. Jan Kiepersza, któ­
ry podkreśla konieczność zbliżenia 
nauki do wykonawstwa dla wpro­
wadzenia nowych form pracy. Au­
tor podkreśla w swej pracy rolę 
Naczelnej Organizacji Technicznej 
i Stowarzyszeń Naukowo - Tech­
nicznych, jako łączników pomię­
dzy światem nauki a bezpośrednim 
wykonawcą.

Do znaczenia i roli Koła Zakła­
dowego NOT ustosunkowuje się se­
kretarz tegoż Stowarzyszenia ob. 
Stanisław Nawrocik, który wska­
zuje, że aktyw inżynieryjno-tech­
niczny. to oficerowie postępu tech­
nicznego wielkiej armii robotni­
ków i pracowników, pragnących, 
by współczesna technika była wprJ 
wadzona w każdym zakładzie prą­
cy, W’ każdym dziale produkcyj­
nym. ogniwie i stanowisku robo­
czym.

Potrzebą wprowadzenia nowych 
form pracy w rolnictwie zajmują 
się chłopi i naukowcy. Telesfor 
Andrzejewski z growiady Potarzyca 
tak dosłownie nisze na temat wy­
kopu ziemniaków’: •

„Zaproponowałem memu syno­
wi z każdej strony wykopać kar- 
toflarką po 5 radlonek. Następnie 
konie założyłem do wozu skrzyn­
kowego. Dwóch ludzi, tj. mój syn 
i jego żona zbierali ziemniaki, a 
ja pojeżdżałem między radlon- 
karrsi końmi. Dwoje ludzi uzbie­
rało przez dzień 60 kwintali ziem­
niaków. Sposób mój zaczęli na­
śladować sąsiedzi, którzy przed­
tem kopali ziemniaki kartoflarką

po jednej radlonce, skąd powsta­
wały przerwy w pracy koui”.
Przypuszczam, że komentarze 

do sposobu wykopu ziemniaków 
stosowanego przez ob. Andrzejew 
skiego i jego sąsiadów są zby­
teczne.

Ob. Wincenty Owieśniak z PGR 
Chocicza troszczy się o pełny 
zbiór kukurydzy bez strat, upra­
wianej na 180 ha ziemi w tymże 
gospodarstwie. Omawia sposób 
przerobu kukurydzy na płatki. 
Prób dokonywał w Zakładach 
Przetwórczych w Przybysławiu, 
a wyniki ich nie budzą zastrze­
żeń, gdyż każdy rodzaj inwenta­
rza żywego chętnie spożywa płat­
kową kukurydzę.

Z odcinka rolnictwa nadesłano 
wiele prac, które trudno w jed­
nym artykule omówić.

Wiele uwagi poświęcono w pra­
cach konkursowych zagadnieniom 
racjonalnej gospodarki paliwami i 
energią elektryczną.

Ob. Walenty Antkowiak z Fa­
bryki Papieru w Czerwonaku, 
wielokrotny racjonalizator w 
swej pracy konkursowej opisuje 
m. in., jak dzięki rozwiązaniu wła­
ściwego podmuchu powietrza pod 
ruszt kotła parowego obsługa ko­
tła spala 25 proc, mułu węglowego, 
jak przez dalsze rozpracowanie 
projektu bocznego uszczelniania 
łańcucha rusztu mechanicznego 
ilość spalonego mułu wzrośnie do 
50 proc, całej ilości spalanego 
węgla.

Ponadto opisuje on, jak w zakła­
dzie tym uzyskano poważne o- 
szczędności energii elektrycznej 
przez wyelirrtinowanie biegu jało­
wego silników elektrycznych, jak 
powołano społeczną komisję kon­
troli zużycia energii elektrycznej

w okresie trwania szczytu wieczor­
nego, której obowiązkiem jest wy­
łączanie mniej ważnych odbiorni­
ków (bez uszczerbku dla produk­
cji) na okres trwania szczytu.

Wprowadzeniem do produkcji 
materiałów zastępczych zajmuje 
się również inż. Z. Szymankiewicz 
z Poznańskiej Fabryki Mebli, któ 
rego prof. Perkitny zapoznał z no­
wą metodą klejenia elementów 
wielkowymiarowych „Imperkol”. 
Dzięki tej metodzie elementy te są 
całkowicie wodoodporne i trwałe 
na zmiany warunków atmosferycz­
nych. — Układane posadzki „Im­
perkol” nie pękają, nie zniekształ­
cają się wskutek zmian atmosfe­
rycznych i zdały egzamin w Pałacu 
Kultury i Nauki.

Inż. Szymankiewicz podkreśla, że 
zdobyta na studiach wiedza, prze­
noszona do zakładu pracy, polep­
sza jakość produkcji, co jest bar­
dzo ważne, szczególnie w przemy­
śle drzewnym. Przemyśl ten jest 
bowiem u nas młodą jeszcze gałę­
zią produkcji, posługującą się nie­
jednokrotnie rzemieślniczymi, a 
nierzadko i chałupniczymi rnetoda- 
Zni pracy.

Mgr inż. Aleksande/ Bartosik z 
Instytutu Włókien Łykowych pra­
cuje nad zastosowaniem do pro­
dukcji chodników, wycieraczek,; 
lin okrętowych, pasów pędnych1 
itp. specjalnych włókien z zaślfazu 
(rośliny sprowadzonej z Korei i za­
aklimatyzowanej w Polsce), które 
wyeliminują importowane drogie 
włókna kokosowe.

Swoimi osiągnięciami w dziedzi­
nie mechanizacji dzielą się tokarze 
Wacław Zieliński i Edmund Mrocz­
kowski oraz hutnik Marian Hubert, 
którzy skonstruowali formę do 
produkcji ku’ek szklanych sposo­

bem mechaniczno - maszynowym.
I gdy dawniej produkcja tych ku­
lek w ciągu 8 godzin wynosiła 1000 
sztuk, to obecnie po wprowadzeniu 
usprawnienia w tym samym czasie 
wynosi — 16.000 sztuk, a koszt 1 szt. 
z 6.50 zł obniżono do 0.65 zł.

Na Plenum KC KPZR w części 
swego referatu poświęconego walce 
o postęp techniczny, tow. Bulga- 
nin powiedział:

„Aby przyspieszyć postęp tech­
niczny, należy nieustannie dosko­
nalić maszyny i technologię pro­
dukcji, należy w większym stop­
niu realizować kompleksową me­
chanizację i automatyzację pro­
cesów wytwórczych, wytrwa’.® i 
szybko wprowadzać/do produkcji 
zdobycze ojczyste/ i światowej 
nanki i techniki”.
Ludziom pracy naszego kraju 

znaczenie i rola postępu technicz­
nego, jako oręAa do oszczędnej go­
spodarki jest gnańia. Postęp tech­
niczny umożliwia j.większenie wy­
dajności pracy, likwiduje ciężka 
i żmudną pracę repotnika, stwarza 
warunki potrzebne do tego, by ro­
botnik stał się władca maszyn, któ­
re ujarzmił i podporządkował 
swojej woli.

Uczestnicy „Konkursu” akcento­
wali potrzebę zwiększenia wa^ki 
o postęp techniczny, ponieważ 
wszędzie przynosi on gospodarce 
ogólnonarodowej olbrzymie korzy­
ści, zmniejsza straty w produkcji 
i zapewnia zaspokajanie naszych 
potrzeb.

Plan 5-letni zastanie ludzi pracy 
przygotowanych do zajęcia miej­
sca w szeregach bojowników o no­
woczesną technikę,,o wzrost pro­

dukcji i jej odpowiednią jakość, o 
potanienie produktów rolnych i ar­
tykułów przemysłowych.

Uzyskanie tych zdobyczy zapew­
nią nam tacy ludzie jak Henryk 
Podziemski, maszynista parowozu 
i entuzjasta postępu technicznego, 
który swoją pracą przyczynia się 
do obniżki kosztów własnych, czy 
przodujący mechanik samochodo­
wy ob. Anioni Dostał z Pozn. Zjed 
noczenia Robót Lądowo-Inżynie- 
ryjnych, dzielący się z nami swoi­
mi osiągnięciami w transporcie 
samochodowym, jak np likwidacją 
próżnych przebiegów samochodo­
wych czy wreszcie projektem eli­
minującym całkowicie zużywanie 
się ślizgaczy resorowych przy sa­
mochodach „Star” i wielu innymi 
realnymi pomysłami racjonaliza­
torskimi.

Kierowca samochodowy PKS ob. 
Franciszek Brych, to prawdziwy 
gospodarz, który na autobusie 
„Chaus^pn” przejechał przeszło 300 
tys. km bez remontu, zaoszczędza­
jąc 162 tys. zł i 1680 litrów paliwa.

Konkurs udowodnił, że na każ­
dym odcinku pracy nie tylko na­
leży, lecz i można walczyć o ob­
niżkę kosztów własnych, żc wszę­
dzie tam, gdzie pracuje człowiek, 
istnieje tysiące tych możliwości.

W uczelni i na placu budowy, w 
instytucie naukowo-badawczym, w 
sklepie, na roli, w kombinacie prze 
myślowym i małym spółdzielczym 
zakładzie pracy, wszędzie, gdzie 
pracują ludzie — dla ludzi leżą 
miliony, które można przeznaczyć 
na podwyższenie stopy życiowej 
na poprawę warunków bytowych 
mieszkańców miast i wsi.

Inż. Kiepersza w zakończeniu 
swojej pracy stwierdza, że koszty 
własne, jakość produkcji, wydaj­
ność pracy, postęp techniczny — 
pojęcia o których kształtowaniu 
decyduje człowiek.

Ten prosty mechanizm jedności 
zadań przyswojony musi być przez 
rzeszę wykonawców na swoich sta* 
nowiskach pracy, a udział w roz­
wiązywaniu problemów technicz­
nych, to naczelne zadanie inżynie­
rów i techników zrzeszonych w 
Naczelnej Organizacji Technicznej.



Pracownic* roszwMwan’
Serowara (sery edamskie) przyjmie zaraz na 
stanowisko majstra Zjedn. Przom. Miecz. Za­
kład Mleczarski Przynotecko, p-ta Przynotecko, 
pow. Strzelce - Kraj. Wynagrodzenie wg obo­
wiązującej siatki płac. K2383

Kierownika zaopatrzenia, magazyniera rozdziel 
czego, magazyniera towarów masowych, księ­
gowego - inwentaryzatora zatrudni natychmiast 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska4* 
w Łagowie, pow. Świebodzin. Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu. K2385
Betoniarza do budowli meliorac. przyjmie Re­
jonowe Kierownictwo Robót Wodno - Meliora 
eyjnych w Sławnie, ul. I Pułku Ułanów nr 13.

K2406
Kierownika sekcji księgowości przyjmie od 1 • 
września 1955 r. przedsiębiorstwo handlu dęta- ’ 
licznego w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3, dla K2438.
Każdą ilość murarzy i robotników do prac na 
terenie m. Poznania przyjmie zaraz Zjednocze­
nie nr 2 Budownictwa Miejskiego Poznań, pł. 
Wolności 14. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Dla pracowników 
zamiejscowych zapewnione zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje sa­
modzielny Oddział Zatrudnienia w Poznaniu, 
ul. Zamkowa 1-2. K2433

Nieruchomości
Dom piętrowy z wolnym, dwu- 
pokojowym mieszkaniem, mor 
gą ogrodu do tego 4 morgi 
ziemi, w mieście, blisko Poz­
nania spiesznie sprzeda: Me- 
telski Poznań, Czerwonej Ar­
mii 23. _________ 12837g
Parcelę 730 m2 w mieście Ko­
ścianie, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 13169g.

Dom masywny z wolnym mie­
szkaniem, ogrodem jednornor- 
gowym pod Poznaniem sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dl3 
13182g.___________________
Domek jednorodzinny, wolny, 
w Puszczykowie, sprzedam. 0- 
Serty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 13206g.

Domek jednorodzinny lub sa­
ma parcelę kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 13207g.__________
Sprzedam 3 ha dobrej ziemi 
k/Swarzędza. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. nr 13224g.

Domek z zabudowaniem, 1 ha 
pszennej ziem , wolne mieszka 
nie przy mieście powiatowym, 
blisko dworca. 70.000 zł, 
sprzedam. Gniezno. Dałkow­
ska 17, m 9. 13507p
Domek trzyizbowy, przy tram­
waju. 125.000 zł. Willę jed­
norodzinna (Solacz), 250.000 
zł. Kamienicę handlową. 
260.000 zł sprzeda: Gruszczyń 
ski, Poznań, Wawrzyniaka 22.- 
__________ 13240g
Sprzedam l* 1/- ha ziemi z za­
budowaniami. nadające się 
na ogrodnictwo, częściowo za­
drzewione, przy Gnieźnie. Ko­
złowska, Gniezno Mieczysła­
wa 3 _ 13241g
Wflłkę - domek 4-mieszkanio- 
wy z ogrodem w Poznaniu, 
zamienię z powodu starości 
na mniejszy obiekt lub sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13275g.
Dom piętrowy z ogrodem w 
Kościanie, sprzeda właściciel. 
Kościan, Boh. Stalingradu 9, 
tel. 505.____________ 13282g
Kuplę domek z ogródkiem w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
13295 g.____________________
Kupię dom jednorodzinny od 
4—6 pokoi, z ogrodem, w 
woj. poznańskim. Zgłoszenia 
z opisem i ceną kierować: 
Stanisław Płaczek, Starygród. 
p-ta Kuklinów. pow Kroto­
szyn._______ ________ 13307g
Parcele budowlaną 2700 ml, 
w Junikow<e, sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Poznań, 
Krośnieńska 12. 13323g

Trzy parcele 700 ml (Osiedle 
Grunwaldzkie, ul. Swoboda), 
okazyjnie sprzedam. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 28 
_____________________L32i?g
Piękne parcele położone przy 
Ogrodzie Botanicznym, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
133£3g._____ _____________
Wydzierżawię willę z dwumor 
gowym sadem, hodowlą bo­
brów. wolnym mieszkaniem, 
w miejscowości letniskowej, 
blisko dworca, wody, lasu, 
18 km od Poznania, ewentu­
alnie sprzedam. Hinz Poznań, 
Piekary _19______  13333?
Dom dwurodzinny, komforto­
wy wolne 5 pokoi, ogród, 350 
drzew owocowych, staw, pow. 
miasto i wiele innych obiek­
tów sprzeda Wojtowicz, Byd­
goszcz Zduny 9. K2436

Sprzedam hektar ziemi w Stę­
szewie, Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
13327g.

Domek jednorodzinny 3 poko­
je z wygodami. 900 m’ ogro­
du. cały wolny, w Poznaniu, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13331S-___________ ___
Dem trzypokojowy z zabudo­
waniem. warsztatem ślusar­
sko - kowalskim morgą ogro­
du (powiat chodzieski), 45.000 
zł. Kamienicę pełnokomforto- 
wą, pierwszorzędna budowa 
(ul. Matejki'), idealną połowę. 
Wille komfortową, ogrodem 
(Osiedle Warszawskie! oraz
wybór korzystnych parcel po­
leca: Nowak Poznań. Wv
spiańskiego 18 I3364g

Dom parterowy w Opalenicy, 
sprzedam. Informacje: Opale­
nica ul Poznańska 11.

______________ A333??
Parcelę - ogród ca 1000 m:, 
niedaleko tramwaju (zabudo 
wa na domek jednorodzinny), 
kupię. Oferty z ceną do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 13350g.____________
Parcelę w Swarzędzu, przy 
dworcu sprzeda właściciel. 
Marcin Tylkowski, Swarzędz 
Mickiewicza 5. 13373g
Parcelę 1024 m2 na Dębcu, 
przy tramwaju, zamienię na 
fortepian lub tokarnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 13385g.

Kopno
/Motocykl nowoczesny od 125 

do 250 ccm. spiesznie kupię. 
Oferty z podaniem ceny kie­
rować: Adamski Chodzież.
Rataje 1.___________
Cegły pełną foerstera i dźwi­
gary, kupię. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 tfla 
£3204g:_
Kupię brązowy Wam, jagnię­
ta. Zgłoszenia: Poznań tel. 
505-93.______________ 13222g
Maszynę do liczenia (wielo- 
działaniową) dobrej marki 
w najlepszym stanie oraz lor­
netkę połowa, silną, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiegą 3, dla 13223g.
Zakład fryzjerski w Poznaniu, 
kupię. Adres wskaże Biuro 0- 
gfoszeń, Świerczewskiego 3. 
bf MjłSOŹp. ____
Płaszcz nieprzemakalny, naj­
chętniej czeski oraz kombine­
zon skórzany, motocyklowy 
na średnia fienrę. kunie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3, dla 13259g.
Kuple szlifierkę sportową. Po. 
znań. Ogrodowa 19. warsztat 
w podwórzu. 13262g
Dvkfę, używane drzwi kunię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 133O1g.
Maszynę do szvcła kunie. 9- 
fertv Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego^ 3. dla 13310g.
Mieszarko 159—200 kg. spie­
sznie kupię. Oferty z noda- 
niem cenv do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
13316g.
Parkietu 80 m! kunię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 13326g.______
Maszynę do szycia najchętniei 
„Singer" chociaż starszy 
typ kunię Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13339g.
Dywaniki przed łóżko ewen­
tualnie z dywanem. kupie 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3, dla 13358g.
Duża lodówkę elektryczną, 

kupie, Poznań Zakopiańska 
55, tel. 528-43.______ 13360?
Kunie motocykl wrm nowv 
Michał Nowak. Ktcin, n-ta 
Czerwonak. 13368g
Maszynę do szycia kunie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 13383g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, spacerów- 
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne drewnia­
ne gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. świetlik Po­
znań Wrocławska 13

_______12742g
Wózek dla inwalidy, nowocze­
sny sprzedam. Żok, Ostrów 
Wlkp. Limanowskiego 5, m
1. 130J2g
Blacharskie maszyny oryginal­
ne (rundmaszynę. kantmaszy- 
nę zigmaszynę, wuistmaszy- 
nę) gilotynę do cięcia blachy 
na 1 m, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 13168g.
Motocykle DKW. 200 ccm. o-
raz Wanderer, setkę, sprze­
dam, Poznań Kochanowskie 
70 2._m_2.___________13317g
Maszynę do szycia, gabineto­
wa. nową, sprzedam Poznań, 
Staszica 13, ra 8. 13203g
Rowerek dwukołowy, maszynę 
do Pisania ..Ideał" biurowa, 
radio ,,Riga 6", akordeon 
120 bas.. 8 registrów sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego ’. 
nr 13’99g.

Monterów - mechaników z długoletnią prakty- 11 "
ką na silniki i podwozia poszukujemy zaraz, | | poszukujemy 
Zgłoszenia osobiste z przedłożeniem dowodów j MĄp &7VS\51 I 
kwalifikacyjnych w Bazie Sprzętowo-Transpor- * 6 MUMcTIyU 
towej Poznań, Droga Dębińska 10. K2430
Murarzy i cieśli (każdą ilość) na budowy w Po­
znaniu przyjmiemy Dla zamiejscowych nocle­
gi i obiady zapewnione w hotelu robotniczym. 
Zgłoszenia: Energobudawa Poznań, ul. Tama 
Garbarska (teren Nowej Elektrowni). K2435
Organizatorów imprez, instruktora tańców to- 
warz. wodzireja zatrudni Spółdzielnia Pracy 
Usług Artystyczno - Rozrywkowych w Pozna­
niu, ul. Lampego 16. K2437
Kierownika piekarni, dwóch piekarzy oraz ma­
gazyniera poszukuje: Gminna Spółdzielnia Sa­
mopomoc Chłopska w Skokach, powiat Wągro­
wiec. 13362g
St. księgowego na stanowisko kierownika księ­
gowości finansowej przyjmiemy od 1. 9. 55 r. 
Wymagane wysokie kwalifikacje zawodowe i 
dłuższa praktyka w księgowości przemysłowej. 
Zapewniamy chwilowo pokój jednoosobowy a 
od 1. 11. br. komfortowe mieszkanie w zależno­
ści od potrzeb rodzinnych. Zgłoszenia pisemne i 
osobiste przyjmuje dział kadr Swiebodzińskieh 
Zakładów Wytwórczych Urządzeń Termotech- 
nicznych w Świebodzinie Wlkp., ul. Świercze­
wskiego 38. K2392
Sprzedam młocarnię szeroko-! 
młotną. z wytrząsaczem. An- 1 
toni Óchowiak, Mąrkowice. j 
p-ta Krerowo k/Srody Wlkp.

5 krzeseł ciemnych, wyścieła- j 0i8rly Biuro Ogłoszeń. Swier-
nych, w bardzo dobrym sta 
nie, sprzedam. Poznań. Trau 
gutta 31a, m 2
Nutrie młode, 5-miesięczna, 
kotne pary oraz parę z młody 
mi, sprzedam. Bączkowski, 
Poznań - Junikowo, Osiedle 
Plewiska, Łąkowa 15. 
_____________________1319 lg
Westfalkę na węgiel, tanio 
sprzedam. Poznań. Kącik 3. 
Kubiś (Rynek Łazarski).

___________________13197°
Sprzedam motocykl ,,Victoria‘‘ 
200 ccm stan dobry. Poznań. 
Kopernika 5 m 6 od godz. 
15—18.______________13200g
Płyty sufitowe, lekkie (zbro­
jeniowe), do budowy, rozmiar 
100X50X10 sprzedam. Wal- 
kowiak, Poznań, Dąbrowskie­
go 78a. dozorca. 13202g
Warsztat ślusarski odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla I3205g.
Wózek - autko koszykowy 0- 
raz spacerówkę w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań Źupańskiego 13a, m 10.

____ ____________13209g
Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Poznań Rybaki 22a, m 2.

____ ____ 13214g
Pianino sprzedam. Poznań, 
Wyspiańskiego 15. m 13. od 
godz. 16 13216g
Buty damskie zamszowe, czar­
ne i popielate, sprzedam. Po­
znań. Chudoby 20 m 5 od 
godz. 16—18.______ 13217g
SoaeerówRp dwukołowa dla 
bliźniąt, sprzedam. Poznań. 
Garbary 99. m 10. 132t8g
Wózek - antko w dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań Wci­
skowa 25, m 9. 13225g
Mnłnrwkl DKW. 100 ccm w
dobrem stanie, sprzedam. Śnie 
zno Witkowska 62 m 4

_______ _   13226g
Altanę metalową 7,5 m*.
sprzedam. Poznań. Engla T5, 
Cabanek. ogladać od godz. 
17—20. 132282
Sprzedam stót okrągły, 6 krze 
seł wyściełanych, 2 fotele. 
Poznań Litewska 10. od godz. 
16—18.____ 13236g
Sprzedam akordeon 120-baso- 
wy. Poznań Chwaiiszewo 72. 
m 2.___________ 13505p
Wózek - antko sprzedam. Poz­
nań, Chudoby 17, m 16.

13508p
Rower męski „Bałtyk" sprze­
dam. Poznań, Fabryczna 14, 
m 4. _____ 13509P
Motocykl z przyczepką. 4-tak- 
towy. 500 ccm w dobrym sta 
nie, sprzedam. Września, 0- 
brońców Stalingradu 26. m 3.

13510p
Wózek inwalidzki sprzedam. 
Rakowska Poznań, Rokossow 
skiego 146 1 ptr. 13238g
Opylacz do drzew owocowych, 
50 1, sprzedam cena 18D0 zł. 
Poznań Warszawską 175.

13258P.
Sprzedam elegancką powózkę 
na gumach. Oferty Rinro Ogfo 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
1326lg _____
Power damski., sportowy, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
13263g. _______
Pianino markowe sprzedam.
Poznań Staszica 21, m 4 
______________ ___ 13268g
Kupon materiału eksportowe­
go. granat w paski, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 13270g.
Zamienię nowy rower chło­
pięcy „Baftyk" na lat 8—12, 
na taki sam dziewczęcy. Po­
znań, tel. 42-75, Mickiewi­
cza 30 m 3. 13271"
Rower męski sprzedam Poz­
nań, Staszica 11/13 m 22. 
od godz. 16._______ 1327.r_8
Pianino marki „Drygas" w 
dobrym stanie, sprzedam. 0- 
ferty Biurc Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 13273g.
Maszynę do szycia, dobrą, 
snrzedam Poznań. Chłapow­
skiego 3. m 3.____
Snrzedam wirnikową pompę 
C3-wirnikową) ze zbiornikiem
i wyłącznikami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 13329g

^OGŁOSZENIA DROBNE
.A3I9°g ’ Sprzedam prasę do bakelitu.

czewskiego 3. dia 13250g. 
c1 Motocykl 500' ccm, z przy- 

z* i czepka, tanio sprzedam. Poz-
’ nań Pamiątkowa 8 od godz 

16—18. 13288g
Sprzedam radio „Aga" oraz 
adapter szafkowy. Poznań-Mi>- 
nikowo, ul. Baranowska 5 m 
1. Szafrański. 1 3239g
Sprzedam bardzo tanio sa­
mochód osobowy, 4-drgwiowy, 
kabriolet, silnik po general­
nym remoncie. Anton; Sob- 
kowski Chodzież, tei 186.

13294g
Wózek - autko koszykowy, 
snrzedam. Poznań . Górczyn 
Ściegiennego 28, m 5.
_ ________________13297g
Tapczan szeroki, nowy, sprze­
dam Poznań, Rokossowskie­
go 108 m 8. 13396g
Motocykl M05, nowy, sprze­
dam. Poznań, Wyspiańskiego 
11 m 7, od godz. 16—19.

13311g
Akordeon nowy. 120 - bas., 
snrzedam. Bolechowo k/Pazna 
tria (pierwsza willa). 13312g
Motocykle: DKW setkę oraz 
..Kictoria" 200 ccm stan ide 
afny, sprzedam. Wojciechow­
ski, Poznań. Crudzieniec 111.

13315g
Sorzedam żniwtarkę „Cornrik" 
oryginalną oraz kierart 3—4- 
kouuy. Florian Torzewski, Ła­
ziska p-ta Wągrowiec

_______ 13313g
Wodę szklana snrzedam. Poz­
nań. Niedziałkowskiego Źa' 
m 3, od godz. 12—15.

133192
Akordeon 80 - bas., snrzedam 
Poznań, Gwardfi Ludowe! 66 
m 7. __ ______ 133222
Snrzedam pomnę tłokowa 
'Wasserfcnecbt) komplet. Ofer­
ty Binro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. dła !3328g.
Motocykl BSA. 500 ccm. 'r,’° 
dam. Poznań Karwowskie"" 
1 m Tl,_____________ 133352
Okazyjnie sprzedam motocykl 
BMW. 200 ccm. Pniewy Po 
znańska 6a. od godz. 17.

__ 133362
Snrzedam piec kaflowy, nowe 
Banaszvński Poznań, plac Li­
powy 2 13342g
Okezylnie sprzedam maszynę 
do oisanła ..Stower". łóżko 
żelazne. Poznań Sokoła 17. 
m 5b. 13344g
Dwa łóżka z materacami oraz 
radio . Saba" snrzedam. Po­
znań. Winklera 15. 133472
Powóz kryty na gumach, w do 
brvm stanie, sprzedam. Kuś­
nierski, Leszno Narutowicza 
65. 13349?
Kołdry nucbowe, nowe, sprze­
dam. Poznań Dąbrowskiego 
66, ra. 6. 13351g
Wóz ogrodniczy na l*/* tony, 
opony 16X600 sprzedam. Ta­
deusz Serba Stęszew ul Ko. 
ściańska 58. 13352g
Sypialnię (brzoza kaukaska) 
kombinowaną, nowoczesną, 10 
częściową. okazyjnie sprze­
dam. Zofia Ambroszkiewiczo 
wa, Poznań, Fredry 1, m 15, 
od godz. 10—12 15—17.

13353?
Sypła’nłe nową okazvinie 
snrzedam. Poznań. Kwiatowa 
7, suterena. 13355g
Aparat fotograficzny Ezakta- 
Varex-VX. Tessar 2,8, sprze­
dam. Poznań. Chociszewskieg” 
22B m 29 od godz. 19 30— 
21._________________ ’!3356g
Soacerdwke sprzedam Poz­
nań. ni. Sokoła 8 ra 9.

13357g
Samochód sportowy ..Sarn" 
sprzedam. Poznań tet 528-43

13359?
Samochód . bagażówkę sprze­
dam Antoninek. ni. Zdzisław" 
18. przedostatni przystanek 
trolejbusowy. 13361g
Spiesznie sprzedam 7000 sztuk 
cegieł z rozbiórki. Czesław 
Węclewski Poznań Wola, 
ut. Notecka 17. 13365?

Motocykl 100 ccm. na star­
ter. sprzedam. Poznań, u! 
Chociszewskiego 32a. m <1

1.3369'
Radło ..Syrena", uniwersalne 
snmpdnm Poznań - Tunikewn 
Ziębicka 1 13367?

o pow. do 100 m2

w d z i e r ż a w ę
PHD „Foto - Optyka" 

Poznań, Czerwonej Armii 
81 tel. 529-75. K2426

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po 
znań. Żydowska 33. 122322

Oddział Przetwórstwa Mięsnego w Środzie 
Poznańskiej, ul. Walki Młodych 6, tel. 489 
przy Spółdzielni Futro - Garba Poznań, 
niniejszym poda je do wiadomości, że od 
dnia 1 sierpnia 1955 roku

skupuje NUTRIE
Skupu dokonuje się co tydzień we wtorki. 
Za mięso płacimy wg wagi żyw’ej zwierzę­
cia, za skórki natomiast wg cennika urzę­
dowego państwowego. Skórki przyjmowa­
ne są zgodnie z zarządzeniem Centrali 
Skór Surowych. Instrukcje do przejrzenia 
we wszystkich Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska" w kraju. K2409

Sprzedaż Pakiermaszowa z MIF
Wielki wybór artykułów galanterii włó­
kienniczej i dziewiarstwa na nowootwar- 
tynn w dniu 7. 8. br.

Kierwasai w Padw SCiiitur^
przy ul. Gen. Świerczewskiego 

poleca
Miejski Handel Detaliczny Art. Odzieżo­

wymi w Poznaniu

Sprzedam 7 uli wielkopol­
skich z pszczołami, ewentu­
alnie same ule. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
ń£a_13370g._____
Spacerówkę czeską, oryginał 
ną. sprzedam. Poznań, Mada- 
lińskiego 7 m 26 od godz. 
16.________________DSjktg
Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań Niecała 5 m 5.

13374g
Motocykl „Jawa" 350 ccm, 
mało używany, zamienię na 
Jawę 250 ccm. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 13375g.___ __ ____
Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań Rokossowskiego 184a 
m 1. 13377g
Nowoczesny piec do łazienki, 
na węgiel, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 13378g.
Pudła lO miesięcznego. od­
dam w dobrę ręce. Poznań. 
Działowa 12 m 32 od godz 
13—16,_____________  13389g
Maszynę szewska łaciarke 
snrzedam. Poznań Koldow? 
37, m 3. 13391p
Rower męski ..Bałtyk" nowy 
sorzedam. Poznań. Kochano­
wskiego 9 m 1. 13392g
Młode owczarki alzackie 
snrzedam. Poznań Umińskie 
20 20 m 18. 13398?
6uacerówke tanio snrzedam 
Poznań, Jerzego 3 m 3.

137->S«'-
6nrzedam norki Kmieci* Gdv 
nią Podlaska 4. 13729?r

Pianino koncertowe, trzyne 
dałowe. iak nowe, sprzedam 
cena 11.OO0 zł. Oferty Biur" 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13730gp.

Lokale
inżynier - architekt, kawaler, 
poszukuje pokoju. Zgłoszenia 
listowne: Włodzimierz Stani­
szewski Poznań ul. Niecała 
3a, m 18. 12684g
Zamienię p<$ó1 z kuchnią, sa­
modzielne, willowe (Dębiec), 
na podobne łub większe, naj­
chętniei na Debcn. Oferty B’u 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dlą 13193g.
Zamienię słoneczny pokój, z 
używaniem kuchni, przynależ­
ności, III ptr.. (Jeżyce), na 
podobne lub pokój z kuchnią, 
niżej. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13201g 
Zamienię samodzielny pokói 
z kuchnią. I ptr.. w okolicy 
Starego Rynku, na 2 wzglę­
dnie l’/r pokoju samodziel­
ne, w śródmieściu lub okoli­
cy Jeżvc. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
13211g.______________
Zamienię duży pokój z kuch­
nią. korytarzem ze stróżo- 
stwem na podobne lub wię­
ksze bez stróżostwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew- 
skiego 3, dla 132l5g.______
Zamienię 2 pokoje z kuchnia 
na podobne lub większe. Poz­
nań - Wilda, plac Lipowy 3. 
m 1 _____________ 13221 g
Dwaj bracia studenci poszu­
kują pokoju. Jerzy Warfich 
Gniezno Witkowska 62.

13227?

Bezdzietne małżeństwo ooszu 
kuje pokotu na okres 6 mie­
sięcy Maiewski Gniezno Dat 
ki'23. ’ 32292
Pokoju pustego poszukuje sa­
motny inżynier Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13237g

Dnia 9 sierpnia 1955 r po długotrwałych I ciężkich
cierpieniach zmartg

Jadwiga Porankiewicz
por. W. P

absolwentka Wyższej Szkoły Pielęgniarstwa PCK 
w Poznaniu.

W Zmarłej tracimy ofiarnego i niestrudzonego pra­
cownika, oddana koleżankę 1 wzorowego oficera Słu­
żby Zdrowia.

Cześć Jej pamięci!
KOMENDANT. OFICEROWIE I PRACOWNICY 

WOJSKOWEGO SZPITALA
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 12 bm„ o godz- 

13.30 ze Szpitala Wojskowego
13413g

Dnia 9 września 1955 zakończyła swój niestrudzony 
żywot, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona nasza najukochańsza i bardzo troskliwa mamu­
sia. śp. „ .z Dreznerów

Helena Walkowska
Eksportacja drogich nam zwłok odbędzie się w so­

botę, 13 bm. o godz. 14.30 z domu żałoby w Kępnie 
do kościoła parafialnego w Wieruszowie, po czym o 
godz. 17 złożenie zwłok do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w nieutulonym żalu 
mąż, córki i synowie

Kępno, Poznań. Wieruszów Warszawa, Chorzów.

Dwa razy można wygrać w sierpnia
na los kupiony w kolekturze 
Monopolu Loteryjnego

Peznan — pl. Wśosny Lradów 3 
K233, '— A. Lampego 14 - POT

Poszukuję mieszkania do re­
montu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
135O8p.___________________
Zamienię 2*/s pokoju z kuch­
nią. wspólną łazienką, na 3 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne, ewentualnie na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 13230g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne (Sołacz) na dwa 
pokoje z kuchnią lub pokój z 
kuchnią. samodzielne (Ła­
zarz - Jeżyce). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13233g.______
Zamienię duży pokój na par 
terze, ną pokói z kuchnią lub 
większe. Poznań Długa 3, m 
10.__________________ 13234g
Dwie studentki poszukują sa­
modzielnego pokoju od wrze­
śnia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
13235g.
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne. z przynależnościami, za­
mienię na większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń’ Świerczewskie­
go 3, dia 13239g,
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne (Górczyn) na po 
dobne, bliżej centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 13242gę
Zamienię pokój ze wspólną 
kuchnią w Kaliszu, na podo­
bne w Poznaniu. Uchocka, Ka 
lisz. Łódzka 11, m 5. 13243g
Zamienię mieszkanie 1‘f; po­
koju z kuchnią, samodzielne, 
na 2‘/r 1«rb 3 pokoje, naj­
chętniej (Wilda). Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 13244g.___________ ’
Zamienię duży. komfortowy 
ookój z wszelkimi wygodami 
w centrum Łodzi, na podobne 
w Poznaniu ewentualnie po­
szukuję większego mieszkania 
do remontu. Zgłoszenia: Poz­
nań, Dzierżyńskiego 43. m 5.

13247R
Samodzielny, duży pokój z ku 
chnią. parter, zamienię na du 
ży pokój lub dwa pokoje z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dta 
13249g.
Kulturalna, samotna szuka pa 
koju umeblowanego, ewtł. 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
t3251g.
Zamienię 4-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią w Krzyżow- 
nikach nad leziorem, na mie­
szkanie « Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3 dla 13264g.
Poszukuję pokoju wzgl. poko­
iku. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 13265g.
Pani pracująca poszukuje po­
koju umeblowanego względnie 
pustego. Adres wskaże Biu>-o 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 13276g.________________
Pokój przejściowy wynajmę 
uczniowi szkoły wyższej 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 13278g.
Zamienię pokój z kuchnią, kom 
fort. II piętro, w śródmie­
ściu na większe samodziel­
ne, parter wykluczony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dła 13279g.
3 pokoje z kuchnia w Zielonej 
Górze. ul. Wrocławska 40. 
m 4. zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią, wzgl. 1 pokój z ku- 
chnią w Poznaniu 13283g
Dwaj studenci noszukuia po­
koju. Oferty Brur0 Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
13284g.
Dwa ładne pokoje zamienię 
na duży pokój z kuchnią, sa­
modzielne lub podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dia 13286g,

Pokój wynajmę młodej stu­
dentce. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13285g.
Spokojna, pracująca poszu­
kuje pokoju pustego lub ume 
blowanego. w kulturalnym do­
mu, w okolicy Botaniku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. dla 13287g.
Poszukuję pokoju z kuchnia, 
wzgl. pokoju do remontu. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 13292g.
Instruktor tańca spiesznie po­
szukuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13298g.
Nauczycielka solidna poszu­
kuje pokoju umeblowanego od 
września lub później. Dziel­
nica obojętna, chętnie Poz­
nań . Wola Może być wspól­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13303g.____________________
Zamienię duży pokój z uży­
waniem kuchni, na pokój z 
kuchnią, samodzielne. Warun 
ki do omówienia. Poznań, Olu 
ga 10. m 7. i3304g
Osoba samotna, na dobrym 
stanowisku szuka pokoju pu­
stego lub umeblowanego. Wa­
runki do omówienia. Zgłosze­
nia: Poznań, Wyspiańskiego 
12 ra 6. 13309g
Duży pokój z kuchnią, kom­
fort samodzielne, z ogród­
kiem, zamienię na dwupokojo 
we. ewentualnie do tego po­
kój z używaniem kuchni, na 
trzypokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13314g.
Pokój z kuchnia samodzielne, 
zamienię na podobne lub wię­
ksze. Wspólne wykluczone. 
Poznań - Łazarz. Graniczna 6, 
m 26. II piętro.______ 13321g
Zamienię pilnie trzy pokoje, 
kuchnia. łazienka (centrum 
Radomia) na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Wójci­
kowski, Radom, Żeromskiego 
105. K2425
2 pokoje z kuchnią, korytarz 
i łazienka, wspólne w okoli­
cy Ostroroga, zamienię na po 
dobne, samodzielne. Oferty 
Biurc Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 13325g.
Mieszkania 2-pokoiowego 1 
kuchnia, wzgl. 1-pokoiowego 
do remontu lub wykończenia, 
spiesznie poszuknie. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 13337g.
Poszuka lę spiesznie lokalu 
na pracownie rzeźbiarska Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Binro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 13343g.
Zamienię pokój z oddzielnym 
wejściem, na pokój z kuch­
nią, lub duży pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dła 13346g.

Nanka
Tańców szybko uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27. m 7.

12994?
Kursy stenografii, pisania na 
maszynach organizuje Stówa 
rzyszenie Stenografów ■ Ma 
szynistek PRL. Informacje i 
zapisy: Poznań ul. Chełmoń 
skiego 7 teł 653-11 13022°

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po południu. 
Poznań Mickiewicza 24. Spe­
cjalność: nowoczesna prote­
tyka steelonowa. 13095? i

K2428

OSTRZEŻENIE!
Ostrzega się przed naby­
ciem arytmometru marki 
„Originał Ohner nr 
7-145475'*, który-jest whi 
snością PZGS. „Samopo­
moc Chłopska" w Ostro­
wie Wlkp , ul. Gimnazjal­
na 5. K2420

Praca
Gosposia samodzielna, uczci­
wa. z referencjami, do małej 
rodziny, potrzebna na stałe. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
13212g.
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Dąbrowskiego 
9/11, sklep konfekcji. Zgło­
szenia od godz. 9—13.

__________ 13246g
Inżynier-mechanik z długolet­
nią praktyką zmieni pracę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 13266g.
Poszukuję na wieś uczciwego 
stróża, do pilnowania domu, 
ogrodu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13281g.
Przyjraę pracownika do ob­
sługi maszyn stolarskich. Zgło 
szenia: Poznań. tel. 20-52, 
od godz. 8—15. 13291g
Poszukuję fachowca na dro­
bne, precyzyjne odlewy (ku- 
kili). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła
13296g.
Przyjme prace zlecone, napra 
wy maszyn biurowych i do 
szycia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swiercz-ewskicgo 3 dła 
13302g.__________________
Pomoc domowa (emerytka) po 
trzebna. Poznań Drzymały 
16. m 2._________ 13305g
Gosposia do samotnej osoby 
na prowincję, potrzebna. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13308g.
Potrzebna panienka do dzie­
cka. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dła 
13320g._______ __ ___ __
Pomoc domowa z gotowaniem, 
samodzielna w średnim wie­
ku, potrzebna od 1 września 
br. Poznań. Czerwonej Armii 
26, m 4. Zgłoszenia ze świade 
ctwami od godz. 8—16.

13290g

Różne
Piaskownię metali, matownię 
szkła zaprowadzoną sprze­
dam Poznań. Dąbrowskiego 
3L__________________ 132ł9g
Pelisy, płaszcze, suknie dam­
skie wykonuje szybko Poz­
nań, Rokossowskiego 47. m 
2. ‘ 13232g

Dnia 9 sierpnia 1955 
zmarła po długich i cię­
żkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św 
nasza ukochana córka sio 
stra, szwagierka i ciocia, 
śp.

Jadwiga
Poranltiewicz
dypl. pielęgniarka Woj. 

Szpitala, por. WP
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek 12 bm., o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej 
na Janikowie.

Stroskani 
rodzice i rodzina

 13366?



Młodzież wolsztyńska przeżyła 
najpiękniejsze dni

Piękne festiwalowe dni po­
zostaną na zawsze w pamięci 
240 uczestników z terenu po­
wiatu wolsztyńskiego. Co roku 
zwiedzam Warszawę. Co roku 
widzę ją piękniejszą. Ale pier 
wsze 4 dni. które z młodzieżą 
wolsztyńską spędziłem na Fe­
stiwalu w Warszawie, dały mi 
tyle wrażeń, jak gdybym cały 
glob zwiedził...

W Warszawie poznałem ca­
ły świat przyjaźni, młodości i 
radości. Doznałem wiele krzy­
wdy ze strony Niemców w cza 
sie okupacji. Ale gdy przed 
trybuną, na której siedzieliś­
my, maszerowało w błękitnych 
marynarkach tysiące młodych 
Niemców, z całych sił skandu­
jąc w języku polskim: ,,Niech 
żyje^Warszawa!" — wtedy w 
licznych rozmowach wczułem 
się w ich dążenia i myśli, po­
znałem, że są i inni Niemcy.

Młody ZMP-owiec Piotr 
Prohst z Jabłonnej powiedział: 
...Festiwal był dla mnie naj­
piękniejszym spotkaniem w ży 
cłu. Dał mi tyle wrażeń i do­
brych przykładów, że pomogą 
mi we wszystkich naszych gro 
madzkich zebraniach ZMP.“ 
Młody traktorzysta z PGR 
Błocko, Czesław Horowski

Gość z Bułgarii
w Wągrowcu

Delegatka Zarządu Głów­
nego Towarzystwa Przyjaźni 
Bułgarsko-Rosyjskiej w dniu 
8 bm. była gościem Zarządu 
Powiatowego TPP-R w Wą­
growcu. W czasie wizyty o- 
mówiono doświadczenia i o- 
siągnięcia w umacnianiu 
przyjaźni z ZSRR.

Z wypowiedzi miłego go­
ścia można się było dowie­
dzieć, że 22 proc, ludności buł 
garskiej należy do Towarzy­
stwa. W ubiegłym roku zor­
ganizowało ono 54 tysiące 
zebrań, w których wzięło u- 
dział 1,8 min. osób. Podsta­
wą pracy organizacji są pla­
ny opracowywane w ogól­
nych zarysach dla kół niż­
szych stopni, które je rozbudo 
wują w zależności od po­
trzeb i warunków miejsco­
wych.

Delegatka oświadczyła rów 
nież, że jej rodacy cieszą się 
z osiągnięć narodu polskiego, 
a ona sama jest tym bliższa 
nam, im dłużej przebywa w 
naszym gościnnym kraju.

Wczasy świąteczne
Tę formę odpoczynku wpro 

wadza pierwszy raz w Wą­
growcu Oddział Kultury Pre­
zydium PRN. Z wczasów świą 
tecznych mają prawo korzy­
stać pracownicy tych zakła­
dów, które nie zatrudniają 
więcej niż 250 osób. Wyciecz 
kę organizuje się w niedzielę 
21 sierpnia br. od godziny 10 
do 21. Cena karty uczestnic­
twa wynosi 2 zł od osoby.

Przygotowuje się dużo nie­
spodzianek np.: rozlosowanie 
nagród na sumę 3 000 zł, przy 
czym wartość jednej nagrody 
wynosić będzie około 50 zł. 
Występy artystyczne wielu ze 
społów świetlicowych, zabawa 
dla dzieci, bufety dobrze zao­
patrzone w artykuły spożyw­
cze i napoje chłodzące — umij 
lą pobyt wszystkim uczestni­
kom wycieczki. (Kdw)

Zawinił PZGS
w Chodzieży

Na naszą notatkę wskazu­
jącą na brak etatów dla pie­
karzy w Gminnych Spółdziel­
niach powiatu chodzieskiego, 
otrzymaliśmy ostatnio wy-i 
jaśnienie z Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spół-. 
dzielni w Poznaniu. Z wyjaś­
nienia tego wynika, że po­
szczególne Gminne Spółdziel­
nie zezwalały na pracę w nad 
godzinach, zamiast zaanga­
żować nowego pracownika. 
Dział produkcji WZGS kilka­
krotnie interweniował już w 
tej sprawie w PZGS-ie w 
Chodzieży i w Gminnych 
Spółdzielniach, ponieważ sy­
tuacja taka powodowała 
przekroczenie planowego 
wskaźnika kosztów osobo­
wych. Źle pojęta oszczędność 
wynikała z mylnej interpre­
tacji zarządzeń WZGS, to­
też pracownicy działu pro­
dukcji dopilnują wykonania 
zarządzeń w sprawie ogra­
niczenia ilości przepracowa- : 
nych nadgodzin na terenie 
powiatu chodzieskiego. (v) 1

wspomina wesołe zabawy 
przed Pałacem Kultury. „Naj 
więcej podobało mi się — mó­
wi — jak Murzyn pocałował 
się z młodą, polską dziewczy­
ną. Nie, nie mogę opowiedzieć 
piękna, które widziałem... Po­
myślcie, z małej, zapomnianej 
wioski wolsztyńskiej po raz 
pierwszy w stolicy, do której 
zjechała się młodzież całego 
świata... Jestem niedawno sa­
modzielnym traktorzystą. Fe­
stiwal dodał mi tyle zapału, że 
już w orce jesiennej chcę się 
wyróżnić i zasłużyć na miano 
przodownika pracy."

Stefan Weiss ma 17 lat i 
jest mularzem w brygadzie 
PGR Gościeszyn. „Zaimpono­
wał mi Stadion Dziesięciole­
cia, no i przede wszystkim Pa­
łac Kultury — zwierza się. — 
Wiecie co postanowiłem? Chcę 
być murarzem w Warszawie. 
Rozmawiałem z wieloma przy­
jaciółmi z Chin, Australii i 
Niemiec zachodnich. Młody 
Ernest zwierzył się mi, że przy 
jechał na Festiwal pod pretek 
stem odwiedzenia krewnych w 
NRD. Gdyby w kapitalistycz­
nej fabryce dowiedziano się, 
że on, Ernest, przebywa w 
Warszawie — na pewno powi- 
tanoby go zawiadomieniem o 
zwolnieniu z pracy."

19-letnia nauczycielka z Tu 
chorzy — Joanna Gruszka od 
powiada na nasze pytanie: — 
.Mnie się wszystko podobało. 
Ni© wiem co najhardziej. Mo­
że urocze masowe tańce naro­
dowe na stadionie festiwalo­
wym? Aż ręce bolały od ciąg-

Spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy C w podokręgu wol­
sztyńskim, rozegrane między ze­
społami Włókniarza (Zbąszyń) i 
Sparty (Wolsztyn), zakończyło się 
wynikiem 3:#. (S)

*
Mecz piłki nożnej dwóch zespo­

łów Budowlanych o mistrzostwo 
klasy B przyniósł zwycięstwo dru­
żynie kaliskiej 5:3 nad jedenastką 
ostrzeszowską. (J. S.)

*
Na pływalni w Zaborowie pod 

Lesznem odbyły się towarzyskie 
zawody pływackie mężczyzn mię­
dzy młodą drużyną leszczyńskiego 
Kolejarza i zespołem Włókniarza z 
Poznania, który odniósł zwycię­
stwo w stosunku 136:73 punktów. 
Mecz piłki wodnej zakończył się 
wygraną gości 9:9. (R)

*
W mistrzostwach pływackich 

LZS-ów wojew. poznańskiego ro­
zegranych we Wrześni wzięły u- 
dział drużyny Kępna. Leszna, Wol­
sztyna, Środy, Wągrowca i Między­
chodu. Na 8 rozegranych konku­
rencji — 4 wygrał Wolsztyn, 3 — 
Międzychód 1 jedną Kępno.

Uderzał brak reprezentantów 
wielu innych powiatów, mających 
doskonałe możliwości do uprawia­
nia sportu pływackiego. Dlaczego 
ci zawodnicy nie stanęli do zawo­
dów? (St.)

*
2648 odznak festiwalowych zdo­

była młodzież Piły, wysuwając się 
na czoło wszystkich miast naszego 
województwa. W Ostrowie sportow 
cy zdobyli 577 odznak. (K)

*
W zawodach strzeleckich o „Pu­

char Bałtyku" doskonałe wyniki 
odniosły reprezentantki poznań­
skie, zajmując zespołowo pierwsze 
miejsce. Wyróż.niła się mistrzyni 
sportu Zofia Swierczewska.

*
Wynikiem 2:1 zakończyło się pił­

karskie spotkanie o mistrzostwo 
klasy B między zespołami Kole­
jarza Gniezna i Koźmina. Zwycię­
sko wyszli reprezentanci Gniezna.

*
Dobrą formę wykazali piłkarze 

LZS Krzycko, pokonując jedenast­
kę LZS Jezierzyce 7:0. (St)

*
Nie powodzi się najlepiej piłka­

rzom wąg.i „ieckiego Kolejarza. 
W Pile ulegli oni w meczu o mi­
strzostwo klasy B swemu imienni­
kowi 0:2. (Kdw)

*
W dniach 27 i 28 bm. odbędą się 

w Gorzowie ogólnopolskie zawody 
łucznicze, w których obok Wiś­
niewskiej i Cugowskiej startować 
będą reprezentanci wifiu woje­
wództw. Barw Wielkopolski bro­
nić będą m. in. Walewski (Po­
znań) i Antkowiakówna (Wągro­
wiec). (Cz)

*
Turniej łuczniczy zorganizowany 

przez poznańskich Budowlanych w 
konkurencji Ł VIII, przyniósł zwy 
cięstwo Pysznemu (Bud.) — 639 pkt. 
przed Kostrzewskim (Warta) — 587 
pkt. i Janiszewskim (Sparta) — 578 
punktów.

łych, entuzjastycznych oklas­
ków. Miło będzie w klasie 
dzieciom opowiadać o pięk­
nych, niezapomnianych dniach 
festiwalowych."

Młody kaleka ze spółdziel­
ni inwalidów w Wolsztynie — 
Zygmunt Kosicki, jest przodu­
jącym szewcem. — „Będę tek 
pracował, że nadrobię dni spę­
dzone na Festiwalu. Zwycię­
ska jest przyjaźń młodzieży 
świata. Nie będzie wojny! Nie 
będzie więcej takich młodych 
kalek jak ja..."

Henryk Kozłowski

Pierwsi dostawcy
Rozpoczęły się już omłoty. 

W związku z tym ruch panu­
je w punktach skupu. Do 
punktu skupu GS w Rawiczu 
już w dniu 2 sierpnia dostar­
czono 356 kg żyta. Dostawcą 
był ob. A. Górski z Masłowa.

W dniu 3 sierpnia zboże 
przywieźli między innymi: 
Franciszek Twardy z Zielo­
nej Wsi, Jan Konopka z Kę- 
tów, Krystyna Perz z Lasz- 
czyna, Wiktor Eliasz z Szy­
manowa. Należy podkreślić, 
że ob. Fr. Twardy wywiązał 
się już całkowicie z rocznego 
planu dostawy — podobnie 
zresztą jak M. Szymkowiak 
i S. Rogal z Osicka, W. Antko 
wiak z Zaorla, Pelagia No­
wak z Kubeczek, S. Staśkie- 
wicz z Golejowa. Radny Po­
wiatowej Rady Narodowej 
Jan Burak z Zaorla dostar­
czył 175 kg żyta ponad plan.

W powiecie wolsztyńskim 
roczny plan dostaw wykonali 
m. in. radny GRN F. Apoli- 
narski z Ostanina, Albin

Szkoły zaopatrują się
w opał

W bieżącym roku Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem stosunkowo dość póź 
no, bo dopiero w początkach 
czerwca przesłało do szkół 
arkusze obliczeniowe, stano­
wiące podstawę do przydzia­
łu opału. Jak wynika z mel­
dunków, OPHO sprawnie za­
opatruje poszczególne szkoły 
w opał. W powiecie leszczyń­
skim większa część szkół za­
opatrzona została w opał w 
100 proc., a w powiecie kro­
toszyńskim w 60 proc.

Szkoła Podstawowa i Li­
ceum Ogólnokształcące w Pi­
le meldują, że do dnia 15 
czerwca br. zaopatrzono je 
całkowicie w węgiel najlep­
szej jakości. Również Liceum 
Ogólnokształcące w Ostrowie 
i Kole posiadają już 80 proc, 
ogólnej ilości środków opało­
wych.

Gorzej przedstawia się za­
opatrzenie szkół w niektó­
rych GRN (na przykład Mo- 
chy, powiat Wolsztyn) oraz 
w powiatach Kościan, Śrem 
i Jarocin, gdzie nie przezna­
czono jeszcze na ten cel 
środków pieniężnych. Jako 
przykład macoszego trakto­
wania niektórych placówek 
oświatowych posłużyć może 
Szkoła Podstawowa w Chrusz 
czynie, której przyznano drze 
wo opałowe zupełnie zgniłe.

(ka)

W kinach:
i| ■-----------------

/ KALISZ: Wolność — „Rio Es- 
| condido", Stylowe — „Dziś wie 
I czorem gramy"; OSTRÓW: 
|l Przodownik „Macloyia", Słońce 

„Głos przeznaczenia"; GNIEZ- 
I NO: Polonia — „Losy kobiet",
I Lech — „Mój przyjaciel Fa­

bian"; LESZNO: Sportowiec —
„Kurs na Marto"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania — 249 m
5.10 — poranne rozmaitości roi 

nicze, 7.15 — z piosenką do pra­

Nowy gmach 
PAN
W Kórniku

Zakład Dendrologii i Po- 
mologii Polskiej Akademii 
Nauk w Kórniku otrzymał o- 
statnio do swej dyspozycji 
nowowybudowany, obszerny 
gmach. Znalazły w nim pomie 
szczenię liczne pracownie na­
ukowe oraz laboratoria. Daw 
ny budynek Zakładu prze­
znaczony został na mieszka­
nia dla pracowników. Prócz 
tego oddano do użytku pra­
cownikom naukowym Zakła­
du jeden dom dwurodzinny. 
Drugi dom mieszkamy jest 
w trakcie budowy, (g)

Rzepa z Małej wsi, St. Gracz 
z Widzimia Nowego.

Obywatelska postawa pier­
wszych dostawców godna jest 
pochwały i naśladowania.

(zz)

O dziwnym basenie
W Skalmierzycach piękny j 

basen —
chcą odwiedzić ludzie

czasem, •
chcą popływać w letniej

porze,
lecz niestety nikt nie może, 
bo z powodu braku wody ; 
są tu tylko żab zawody...

KOLEC

Przed nowym 
rokiem szkolnym

Zbliża się nowy rok szkol­
ny. W powiecie krotoszyń­
skim wre praca przy remon­
tach budynków szkolnych. 
Murarze dokonują ostatnie­
go retuszu izb klasowych. 
Sprawnie przeprowadzane re 
monty są w dużej mierze za­
sługą komitetów rodziciel­
skich, czego nie można po­
wiedzieć o tutejszych szkol­
nych komitetach opiekuń­
czych, które przejawiają bar 
dzo małą aktywność.

Czyni się również przygo­
towania do powiatowej kon­
ferencji sierpniowej nauczy­
cieli, która podsumuje wyni­
ki pracy pedagogicznej w u- 
biegłym roku i wskaże meto­
dy jej ulepszenia na przy­
szłość.

^CZiP£LNIJ<£^j

Stała czytelniczka, Obrzycko,
J. Konieczny. Nadesłane wier­
sze do druku nie nadają się.

(1744, 2140)
Mieczysław S., Zaniemyśl. — 

Istnieje szereg możliwości po­
znania kobiet bez uciekania się 
do pomocy ogłoszeń matrymo­
nialnych. Dlatego też nie przyj­
mujemy tego rodzaju ogłoszeń.

(63)
S. Dulat, Wolsztyn. — W wy­

niku interwencji Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego zwięk­
szyło przydziały na wojewódz­
two poznańskie. (2095)

Głos
WIELKOPOLSKI

Poznań, Grunwaldzka 19. 
Telefony: Dział łączności:

657-18, dział informacji: 656-39. 
Sekretarz Redakcji: 648-85, Re­
daktor Naczelny 657-76. Cen­
trala: 611-21 — łączy z działami: 
łączności 58 i 60, informacji 72 
i 73. rad naród, 65. ekonomicz­
nym 63, rolnym 64, społ.-kultu- 
ralnym 67, sportowym 69, pu­
blicystycznym 70 i dodatkiem 

„Nowy Świat" 62.
Druk: Zakłady Graficzne im, 

M. Kasprzaka w Poznaniu. 
K—6—995

cy, 8.30 — słuchowisko dła dzie­
ci starszych, 12.30 — radziecka 
muzyka ludowa, 12.50 — aud. 
dla wsi, 13 — ,,W żniwne po­
łudnie", 13.10 — rosyjska mu­
zyka operowa, 14.10 — polska 
muzyka rozrywkowa, 15.10 — z 
Mięńzynarod. Igrzysk Sporto- i 
wych, 15.25 — koncert solistów,
17 — Festiwalowa Estrada Mu- , 
zyczna, 18.45 — zwierzenia do- j 
brego przyjaciela, 19.25 — słu­
chowisko pt. „Przylądek ostrze , 
żenią", 20.30 — głos ma Festi­
wal, 22 — muzyka taneczna, 23 i 
z Międzynarodowych Igrzysk ji 
Sportowych

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 7.40, 
12.04, 14, 16, 21.30, 23.50

Indie — mistrzowie świata 
w hokeju na trawie 

zawitają do Poznania
Do najciekawszych w okresie 

II MISM imprez należy mię­
dzynarodowy mecz w hokeju na 
trawie mistrzów świata—Indii z 
reprezentacją Polski, który od­
będzie się 13 bm. w Poznaniu.

O Hindusach pisano już wie­
le, zawsze w samych superla­
tywach. Grą mistrzów świata, 
których gościmy po raz pierw­
szy w Polsce, zachwycała się 
publiczność Warszawy.

W sobotę o godzinie 17.15 zo­
baczymy najlepszych hokeistów 
Indii na murawie Stadionu im. 
22 Lipca.

Barw Polski bronić będzie 
pierwsza jedenastka naszych 
hokeistów, którzy doskonale za­
prezentowali się podczas tur­
nieju warszawskiego, nie tra­
cąc na drodze do finału (jako 
jedyna drużyna) żadnej bram­
ki.

Hokeiści polscy od chwili u- 
czestnictwa na igrzyskach olim 
pij skich w Helsinkach pewnie 
umocnili swoją pozycję w czo­
łówce światowej. Zadaniem ich 
jest lokatę tę nie tylko utrzy­
mać, lecz jeszcze poprawić. 
Zbliża się przecież Olimpiada 
w Melbourne.

Już 3 polskich pięściarzy 
w finaie

Piątek i Jędrzejowska walczą o złoty medal
BOKS

Wyniki pierwszych walk półfi­
nałowych:

waga musza: Rumun Dobrescu 
znokautował w I rundzie Hajdugę 
(Polska). Do momentu nokautu Po 
lak był dwukrotnie na deskach. 
Kaładzew (ZSRR) wygrał przez 
t. k. o. w II rundzie z Pfeifferem 
(Austria).

Waga piórkowa: Shakweer (E- 
gipt) pokonał na punkty Sokołowa 
(ZSRR). Brychlik (Polska) zwy­
ciężył na punkty Margarita (Rumu 
nia).

Waga lekkopółśrednia: Milewski 
(Polska) wygrał po zaciętej walce 
z Kaczorowskim (NRD). Bojarszy­
nów (ZSRR) zwyciężył na punkty 
Dumitrescu (Rumunia).

Waga lekkośrednia: Czajęckt 
(Polska) pokonał stosunkiem gło­
sów 4:1 — Gieorgiewa (Bułgaria). 
Karpow (ZSRR) wygrał z Serbu 
(Rumunia).

Waga półciężka: Wojciechowski 
(Polska) pokonał Khalina (Egipt). 
Zacharia (Rumunia) wygrał na 
punkty z Murauskasem (ZSRR). 
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

W turnieju podnoszenia ciężarów 
bierze udział 85 zawodników z 18 
krajów.

Wyrfiki w trójboju „a": 1) Sta- 
gow (ZSRR) — 325 (rekord świata) 
— 102,5, 97,5, 125; 2) Mahgoubk (E- 
gipt) — 300, 87,5, 92.5. 120 ; 4) Rusi- 
nowicz (Polska) — 272,5 (85,. 82,5, 
105).

Waga piórkowa — niespodziewa­
ne, lecz w pełni zasłużone zwycię­
stwo odniósł w trójboju reprezen­
tant polski — Zieliński — 322,5 kg 
(95, 100, 127,5) przed rekordzistą 
świata — Kirszonem (ZSRR) — 
317,5 kg (105, 95, 117,5).
HOKEJ NA TRAWIE

W spotkaniach półfinałowych 
w turnieju hokeja na trawie, Pol­
ska wygrała z Austrią — 3:0 (2:0), 
a Indie pokonały Egipt — 6:0 (4:0).

W meczu o piąte i szóste miejsce 
zespół NRD pokonał Finlandię — 
8:1 (3:1).
PŁYWANIE

100 m st. grzbietowym mężczyzn:
1) Magyar (Węgry) — 1:05,6, 5)

Sambała — 1:09,0, 6) Jaśkiewicz — 
1:09,4. \ \

200 m st. klasycznym mężczyzn:
1) Utassy (Węgry) — 2:39,4, 7) Ni- 

kodemski (Polska) — 2:48.0.
Sztafeta 4X100 m st, dow. kobiet:
1) Węgry (Gyenge, Szekely, Szo­

kę, Gyergyak) — 4:33,4, 2) ZSRR — 
4:39.4, 3) NRD — 4:48,1, 4) Polska 
(Milnikiel, Klemińska, Szulc, Ce­
dro) — 4:49,9.
skóKI Z WIF.2Y

Wicemistrz olimpijski — Capilła 
(Meksyk) zrewanżował sie mistrzo­
wi Europy — Brenerowl (ZSRR) za 
porażkę w skokach z trampoliny.

Wyniki:
1) Capilla (Meksyk) — 176,41 pkt.,

2) Czaczba (ZSRR) — 162.49 pkt.,
3) Brener (ZSRR) — 160,36 pkt.

Do obrony barw polskich wy­
stąpi wypróbowana w licznych 
międzynarodowych bojach je­
denastka w składzie: bramka 
— Górny, obrona — Starzyń­
ski, Siankiewicz; pomoc — Stę­
pniak, Marzec, Maciaszczyk; 
atak — bracia A. H. J. Flini- 
kowie, Konieczny, E. Czajka.

Hindusi przybędą na lotni­
sko w Poznaniu w piątek oko­
ło godziny 9 i zamieszkają w 
hotelu „Orbis". Tamże zakwa­
terowana zostanie drużyna Pol 
ski wraz z kierownictwem. W 
ciągu dnia goście zwiedzą mia­
sto i okolice oraz odbędą krótki 
trening na stadionie.

Zainteresowanie meczem jest 
wielkie. W Gnieźnie zabrakło 
już biletów w przedsprzedaży. 
Przybycie wycieczek zapowia­
dają: Września, Wągrowiec, 
Środa, Bydgoszcz i wiele in­
nych ośrodków.

Bilety można nabywać w pla 
cówkach „Orbisu"; ulgowe dla 
młodzieży i wojsk. 4,— zł plus 
1 zł na Fundusz Olimpijski, na 
trybunę główną 10 zł plus 1 zł, 
a pozostałe miejsca siedzące po 
8 zł plus 1 zł.

Hindusi po meczu, późnym 
wieczorem udadzą się do Sos­
nowca, gdzie rozegrają drugi 
mecz z reprezentacją Polski B.

(tp)

W eliminacyjnych zawodach w 
skokach kobiet z wieży, przodują 
zawodniczki radzieckie z mistrzy­
nią Europy w tej konkurencji — 
Tatianą Karakaszjanc na czele — 
która uzyskała najwyższą notę — 
55,20 pkt.

Zawodniczka polska — Chrząsz- 
czówna została wycofana.
TENIS

Przedpołudniowe półfinałowe spo 
tkanie w grze pojedynczej męż­
czyzn przyniosło zwycięstwo Gu- 
lyasowi (Węgry) nad Zabrcdskym 
(CSR) — 6:3. 7:5. 1:6, 7:5. Tak więc 
w finale spotkają się — mistrz Cze­
chosłowacji — Jaworsky i mistrz 
Węgier — Gulyas.

W grze podwójnej kobiet — Ję­
drzejowska, Ryczkówna (Polska)
— Koermoeczy, Kovacs (Węgry): 
Polki bez dalszej gry weszły do fi­
nału z powodu niestawienia się 
na korcie pary węgierskiej.

Spotkanie o 3—4 miejsce w grze 
pojedynczej kobiet, pomiędzy Ję­
drzejowską (Polska), a Gazdikovą 
(CSR). zakończyło się zwycięstwem 
Jędrzejowskiej — 6:3, 6:1, a w grze 
podwójnej mężczyzn, zwycięstwem 
pary polskiej — Piątek. Radzio nad 
parą Schoenborn, Krajcik (CSR) — 
6:0, 6:4. 6:2.

W spotkaniach finałowych Puze- 
jova (CSR) pokonała Koermoeczy 
(Węgry) — 6:1, 6:1, a para: Javor- 
sky, Zabdrodsky (CSR) — Węgrów: 
Gulyasa i Bujtova — 11:9. 6:0. 6:0.

W grze mieszanej do finału za­
kwalifikowali s4ę: Jędrzejowska, 
Piątek (Polska) po zwycięstwie 
nad parą radziecką — Preobrażen- 
skaja, Andrejew — 6:3. 6:3 i Puze- 
jova, Javorsky (CSR), którzy poko­
nali parę węgierską: Koermoeczy, 
Gulyas — 6:1, 6:2.
SIATKÓWKA

Mężczyźni:
Polska — Włochy — 3:0 (15:4, 15:7, 

15:3), CSR — Rumunia — 3:0.
W finałowym turnieju siatkówki 

mężczyzn wszystkie zespoły roze­
grały po trzy spotkania. Na czele 
tabeli bez porażki są dwa zespoły: 
drużyna mistrza Europy — CSR — 
która wyprzedza Polskę lepszym 
stosunkiem setów. Następne miej­
sca zajmują: Rumunia, Bułgaria 
i Chiny, które odniosły po jednym 
zwycięstwie oraz Włochy — 0 zwy­
cięstw.

PIŁKA RĘCZNA
Kobiety: Rumunia — Węgry — 

4:1.
Mężczyźni: NRD — Austria — 

19:5, Polska — CSR — 6:5.
W tabeli prowadzi NRD — 9 pkt., 

przed Rumunią — 8 pkt. i Polską
— 6 pkt.

) SZERMIERKA

Finał szabli: l) Pawłowski (Pol­
ska) — 6 zwyc., 2) Zabłocki (Polska)
— 5 zwyc., 3) Kuźniecow (ZSRR) — 
5 zwyc., 5) Suski (Polska) — 3 zwy­
cięstwa.
KOSZYKÓWKA MĘZCZYZN

ZSRR - Bułgaria — 86:60.


